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A n t o n i  m a k ó w k a  i  S - k a
niniejszym komunikujemy, źe z dniem 15 lipca r. b. otwo­

rzyliśmy w m, Łodzi przy ul. iw. Andrzeja Ns 7 (róg Rleji 
Kościuszki) wytwórnię wódek i likierów, nadmieniamy, 
źe zadaniem naszem będzie wytwarzać pierwszorzędne ga­
tunki; wódki czyste, słodkie *oraz likiery I koniaki, w któ­
rym to celu angażowaliśmy odpowiednią siłę Dystylatorską, 
który pracował długie lata zagranicą i w kraju.

Polecając się łaskawym względom p. p. Kupców i Re­
stauratorów _ x .

Z pow ażan iem

A n t o n i  M a k ó w k a  i  8 ® k e «

in r? n

% 0 - m ie js k a  k o iif e r e n o ja  i f  i i .  w

W związku z formowaniem Rządu

iiosla Korfantego zwołana została kon- 
ereiicja NPR. na wtoreK godz. 7 wiecz. 

w bałi Związków Zawodowych. Przewo­
dniczył kol. Stemborowski, sekretarzo­
wał kol. Hilczer.

Referentem był kol. inż. Wojewó­
dzki. Przedstawił, dlaczego NPR. bez­
względnie zwalcza Korfantego, jako

£rzedstawiciela klas posiadających, z 
tdryrai Korfanty obecnie czuje się zu­

pełnie dobrze, zapominając o dawnycti 
swych pracach dla dobra ludu robocze­
go. Zobrazował istotę zdrady interesów 
’klasy robotniczej przez posłów zrywa­
jących solidarność klubu poselskiego; 
wreszcie przedstawił etapy Avalki, jakie 
hależy wprowadzić w czyn, gdyby Kor­
fanty dostał się do steru Rządu.

W dyskusji zabierał głos »zereg 
mówców.

Kol. Kulczyński zarzuca, że klub 
NPR. i kierownictwo Partji niezbyt e- 
Łergicznie reaguje na wystąpienia pra* 
Wicy i kandydaturę Korfantego.

inni mówcy twierdzili, że walkę 
należy wyprowadzić na ulicę,' że prawi­
ca manifestacyj pokojowych się nie ulę­
knie, że należy dalej iść.

Kol. Zubert proponuje, by zwrócić 
ab; do .vładz naczelnych z wezwaniem  
do energiczniejszego działania, gdyż kla­
sa robotnicza czeka ua hasło.

W dalszym ciągu przemawiają je ­
szcze kol. Dymecki, Wiełblński, Pola, 
Orłowski, Golacki, Lass i Banasiak.

Po wyczerpaniu dyskusji kol. Wo­
jewódzki odpowiadał ua stawiane pyta­
niu i zarzuty, wreszcie wezwał obecnych, 
by ta energja w słowach uwydatniła się, 
£<iy tego przyjdzie potrzeba i w czy­
nach.

W rezultacie .przyjęto 

n a s t ę p u j ą c e  r e z c S u c ^ i

Zebrani na konferen cji ok rę- 
|ovvej w  dn. 18 b. m. cz łon k ow ie  
mPR. w  Łodzi w  liczb ie  1000 czł. 
Wyrażają sw ój n a jsiln ie jszy  protest 
fr z e e iw k o  m etodom  koiupi-ji i

fa łszerstw , sto sow an ym  przez partje  
p ra w ico w e  dla u tw o rzen ia  sz tu cz ­
nej w ię k sz o śc i i w y ło n ien ia  Rządu 
k a p ita lis tó w  i obszarn ik ów  z posłem  
K orfantym  na c ze le  oraz uznacza- 
ją , że  w a lc z y ć  będą w sze lk iem i środ­
kam i b ezw zg lęd n ie  z tym i, którzy  
podobnem i praktykam i zab agn ia ją  
ż y c ie  p a ń stw o w e  P olsk i.

Zebrani u w ażają , że  n ie m oże 
n a cze le  P o lsk i s ta ć  Rząd, który  
zdobyw a sob ie w ład zę  przy pom ocy  
n ieg o d n y ch  środków  i w  im ię  czy­
s to śc i n aszego  ży c ia  p o lityczn ego  
n ależy  n ied op u śc ić  do tw o rzen ia  s ię  
tak ieg o  Rządu.

Z ebrani stw ierd za ją , że złam a­
n ie  so lid arn ośc i przez kilku p osłów  
n aszeg o  klubu w y w o ła n e  zosta ło  li 

—tylk o  rachubam i osob istem i i m usi 
być jak n ajsłln ie j n ap iętn ow an e jako  
zdrada interesów ' k lasy  robotn iczej.

Zebrani wyrażają przekonanie# 
że  brudne in ten c je  kilku jed n ostek  
skorrum p ow anych  przez posła Kor­
fan tego  ce lu  n ie  o iią g n ą . że N aro­
d ow a P artja  R obotnicza, po u su n ię ­
c iu  ze  sw y c h  sz ere g ó w  jed n o stek  
n iegod n ych , w yjd zie  z tej próby 
w ię c e j  sp o ista  i id eo w o  czy sta , z 
w ięk szy m  skutkiem słu ży ć  będzie  
P o lsce  i k la sie  robotniczej.

Zebrani w yrażają  s w ą  ca łk o w i­
tą  so lid arn ość  z w y stą p ien ia m i Klu­
bu S ejm ow ego  NPR. w  sp ra w ie  
n ie c n y ch  praktyk p ra w icy  i stosu n ­
ku do posła K orfantego i przyrze­
kają k lubow i s w e  ca łk o w ite  po­
parcie.

O godz, 10 w ieczorem  p rzew o­
d n iczą cy  rozw iąza ł konferenoję.

(N aczeln ik  P a ń stw a  odm ów ił podpisu rząd ow i K orfantego).

M n  : p i n l a  izad Rm fauttti
rOn ukośnego koresp.).

WARSZAWA, .10. Wczoraj późnym 
v. ioczort m odbyło się posiedzenie stron­
nic;., w prawicy, na którem p. Korfanty 
przedłożył do aprobaty stronnictwem. 
Które go desygnowały t. j. Związkowi 
Ludowo-Narodowemu, Narodowemu Zje­
dnoczeniu Ludowemu. Klubowi Chrześci­
jańskiej Dem<>k racj i, Stronnictwu Chrzęść. 
Ludowemu, Klubowi Pracy Konstytucyj­
nej i Związkowi Mieszczańskiemu listę 
gabinetu. (Listę tę podajemy poniżej Red.)

Lista rządu wystawiona przez pana 
Korfantego, uzyskała aprobatę stronniow 
prawicy.

P. B I «  d p. f t a l i i l a  P i ś l i n
WARSZAWA, 19. Wczoraj wie­

czorom pos. Witos u la ł się do Belw e­
deru i odbył •/. p. Naczelnikiem Pańsiwa 
dłuższą naradę.

Fan Kashniif w Belssdsrze.
(N aczeln ik  P a ń stw a  odm ów ił podpi- 
* sa n ia  nom in acji g a b in etu  P an a  

K orfantego).
'WARSZAWA, 19. Dziś o godzinie 

1 1 - oj r''.no pa.i lv i f  : ty ygłosił -się do 
Bolw.deru, prosauc o pisłuchauie. Po­
słuchanie wjznaczono mu na godzinę 12 
w południe, a o godzinie 12 min. 15 pan 
Koifanty przybił do Belwederu z kartką 
\s !ęl;u, ua której wypisana była lisia  
gob.netu w następującym sk ład zie

Prezes ministrów — paa Wojciech 
Korfanty.

Min. Skarbu — dr. Jerzy Michalski.
Min. Spraw. Zagr. — p. Konstanty 

Skirm.unt
' Sprawy wojskowe — gon. Sosn-

kowski.
Oświata — prof. Emil Godlewski.
Sprawy wewnętrzne — dr. Jan 

W^ygart ('dotychczasowy szef kontroli 
wojskowej w stopniu wiceministra).

Sprawiedliwość — p. Kuczyński 
(b. wiceminister spiaw w-wnętrAnychj.

Rolnictwo — f. A ;i hi.iński.
przem ysł i H o n d ę  — kierownik p. 

Henryk Straseburgc-r.
Roboty publiczne — p. Władysław 

Kuchartki.
Poczta i telegraf — p. Jan Dobro­

wolski.
Kciejó — kier-w nik'in i. fiberhardt.
Zdrowie public i.f; — >,ir. Włady­

sław Starkiewicz.
Praca — vac&t. v
N aczeln ik  P a ń stw a  w  krótkiej 

rozm ow ie z p. K orfantym  stan ow czo  
od m ów ił podpisania nom inacji tej 
l is ty  gabinetu, powołując Bię na to, 
że  byłby to gab in et, ozn aczający  
z w y c ię s tw o  jed n e j.s tr o n y , co u n ie ­
m ożliw iłob y  norm alny rozwój ży c ia  
p a ń stw o w eg o .

t a  ( t a l u  p. Soilśiiitj).
(Od wiosnego koresp.).

WARSZAWA, 19. Podobno pao 
Korfanty nie liczył w ciie na to, aby 
lista gabinetu była podpisana i dlatego 
pozwolił sobie na umieszczenia na niaj 
nazwisk, co do któryoh notoryoioi«

było wiadomo, że właściciele ich nia 
wyrazili zgody na należenie do gabinetu 
pana Korfantego.

owalny t a ^ a t .
WARSZAWA, 19. (PAT). Kancela- 

rja cywilna Naczelnika Państwa komu­
nikuje: Dzisiaj, dnia 19 b. m. o godz. 
12-ej, zgłosił się na audiencję do p. Na­
czelnika Państwa poseł Korfanty i przo- 
dłożył p. Naczelnikowi Państwa listę od 
siebie proponowanego gabinetu. P. Na­
czelnik Państwa powołał się na swój list 
do p. Marszałka Sejmu z dnia 14 b. m., 
w którym to liście p. Naczelnik Państwa 
oświadczył, że w pracy p. Korfantego 
nad utworzeniem gabinetu udziału brać 
nie może i zapowiedział swą dymisję. 
Z dalszą procedurą p. Naczelnik Pań­
stwa skierował, posła Korfantego do je ­
go mandaarjuszy.

Marszalek Sejmu o stanowi- 
s u Naczelnika Państwa.

WARSZAWA, 19. (AW). „Rzecz- 
pospolita donosi, że Marszałek Sejmu w  
rozmowie z p. Carem, jak twierdzą w  
kołach poselskich, zwrócił uWagę na to, 
że wedle Małej Konstytucji, p. Naczel­
nik Państwa jest wykonawcą uchwał 
Sejmu, a ponieważ Komisja Główna jest  
organem Sejmu, ustanowionym wyraźnie 
dla sprawy tworzenia rządu, p. Naczel­
nik Państwa nie może odmówić wyko­
nania jej uchwał, dopóki pozostaje na 
swem stanowisku. Wobec tego zaś, że 
p. Maiszałek Sejmu nie ma wiadomości
0 wniesieniu dymisji przez p. Naczel­
nika Państwa, oczekuje podpisania listy  
rządy, zgodnie z obowiązującym stanem  
prawnym.

Korfanty rezygnuje naresz­
cie z misji utworzenia rządu.

(Oii rciasnego koresp.).
W ARSZAW A. 19. Godz. 10 

w ie c z . Przed kilkunastu  m inutam i 
poseł K orfanty zaw iad om ił M arszał­
ka Sejńui, że  rezy g n u je  z m isji „ tw o­
r z e n ia “ rządu i sk łada  m andat 
„m ęża o p a trzn o śc io w eg o “ , d esygn o­
w a n eg o  ,pr?ez K om isję G łów ną na* 
prem jera.

WARSZAWA, 19. Korfanty, nie 
uzyskawszy od Naczelnika Państwa 
podpisu operetkowej listy człm ków  
swego „rządu“ — pozostawiwszy p. Na­
czelnikowi Państwa pismo, przedstawio­
no do podpisauia, udał Eię do Sejmu
1 bezzwłocznie odbył naradę z p. Mar­
szalkiem Sejmu.

Po naradzie z Marszałkiem zwoła* 
no posiedzenie stronnictw prawicowych.

Prawica wobec wytworzonsj 
sytuacji.

[Od własnego koresp.),
W ARSZAW A. -19. W yn ik iem  

d zisiejszej narady s tro n n ic tw  pra­
w ic y  była u ch w a ła  ażeby w  naj­
szybszym  c za sie  zw o ła ć  plenum  
Sejm u ł oddać S ejm ow i sp raw ę do 
rozpatrzen ia. Sformułowano w n io ­
sek  od p ow ied n i, k tóry złożono Mar­
sza łk o w i. M arszałek za p o w ied z ia ł 
zwołanie Sejmu w  piątek .
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S o b ó ł n i c y  p r z e c i w  K o r t a n t a m u

(Onegdajszy wlec na Placu 
Teatralnym).

(Od wtaspego koresp.JL
WARSZAWA, 19. Przebieg wczo- 

sz^go strajku protestacyl ego przeciw 
Utworzeniu reakcyjnego rządu p. Kor­
fantego był następujący:

Już cd godziny l-ej po południu 
raczęły ściągać na Plac Teatralny tłumy 
robotników, oraz poszczególne organl- 
•iicje robotnic?« ze swemi sztandarami.
0  godzinie 2-e) po południu, porilmo 
niepogody tłumy wypełniły cały piso.

Wiec rozpoczął Pię punktualnie o 
g dżinie 2-e). Do zebranych tłumów • 
przemawiano z 8-ch trybun. Z pierw ­
szej trybuny, ustawionej koło ulicy 
Trębackie), przomawiali posłowie: Baf- 
lłckl, Daszyński, Czapiński, poseł Mi­
chalak  (N. P. R.), poseł Duno (Wyzwo­
lenie), Kowalec, poseł Kozyrskl 1 Ku­
rowski. 2e  środkowej trybuny ustaw lo- 
&•) nawprost Ratusza przem awiali poseł 
Daszyński, radny Jaworow ski, poseł 
Perl, poBeł Barlickt (P. P: 8.), poseł 
Galiński (N. P. R.). Z trybuny ustaw lo- 
nej koło u licy  B ielańskie) przem awiali: 
poseł Czapiński, Miohalak (N. P. U.), 
Szczypiorski. poseł Szczerkow skl, poseł 
Chudy, poseł Kozyrskl, P iotrow ski, po- 
te ł G aliński (N. P. R.).

Uchwalono następującą rezolucję i
.Zebrani na w iecu na Placu  

Teatralnym w dniu 18 lipca robot­
nicy miasta W arszawy stwierdzają, 
iż wyznaczenie przez stronnictwo  
prawicowe Sejmu na premjera p. 
Korfantego jest zuchwałą prowo- 
kaoją polskiego ludu pracującego.

Polski robotnik i chłop nie po­
zwoli by mąż zaufania skrajnej 
prawicy, w ielkiego kapitału 1 ary­
stokracji, znany z bezwzględności, 
niemający żadnych skrupułów mo­
ralnych, awanturnik polityczny rzą­
dził Niepodległą Polską.

Rząd p. Korfantego —  to w ol­
ność dla paskarzy — to panowanie 
kapitału 1 obszarników — to gw ałty, 
bezprawia, korupcja to hańba dla 
Polski.

Rząd p. Korfantego utrzymać 
Bię nie może. Polska Niepodległa, 
Polska Ludcwa rządzoną przez p. 
Korfantego być nie może.

Zebrani robotnicy m iasta War­
szaw y w  obliczu ludu pracującego  
całej Polski protestują przeciwko 
rządowi p. Korfantego.

Zebrani uchwalają jaknajwy- 
trwalej, wszelkiem i, przez ruch ro­
botniczy rozporządzalnemi środkami, 
walczyć przeciwko rządowi pana 
Korfantego. Zebrani żądają rządu 
robotniczo-włościjaitskiego“.

OkoIo godziny 3 ej przy żywioło­
wych okrzyi;ach m ai.ifestacyjnycb, ru- 
Bzył z Placu Teatralnego olbrzymi po­
chód.

Pochód przeszedł ulicam i: Nowp 
Senatorską, Miodową, Krakowskiem 
Przedmieściem, Njy»ym Światem, Al. 
Ujazdowskiemi, Nowowiejską, Marszał­
kowską.

Sługusy reakcji, chadecy, próbo­
wali w kilku miejscach przywitać z o 
kien domów zbliżający się • pochód o- 
krzykami na cześć Korfantego, ale co 
fali * się na w id .k  groźnej postawy 
tłumów. "

WARSZAWA, 19. (wł.) Redakcja 
pism reakcyjnych prosiły policję, aJy

firzez Cały czas manifestacji otoczyła 
okale tychże redakcyi silnym kordo­

nem fctrażv bezpieczeństwa.
WARSZAWA, 19, (wł.) Wczo­

rajsze manifestacje robotnicze prze­
ciwko rządowi p. Korfantego w y­
padły imponująco i w yw arły w  
W arszawie olbrzymie wrażenie.

Arssziowanie komunistów 
w Warszawie

fOd własnego koresp.).
WARSZAWA, 19. Organa policyjne 

aresztowały wozgrai około 20 osób, na­
leżących do szajki komunistycznej, która 
miała na ęelu wykorzystać zamęt, wy­
wołany przez endeckie wichrzenia i przy­
stąpić do wykonani:; całego szeregu an­
typaństwowych aktów teroru.

Pozateitt wykryto oeatralny »kład  
b iim ij  fcwnunistycznej.

Z n a l e z i o n o  7  p n d ó w  d r u k ó w  b o l s z e ­
w i c k i c h .  U l o k o w a n e  b y ł y  w  o l b r z y m i c h  
k o s z a c h  i w a l i z k a c h .

Były to  świeżo num ery  pism: „Sztan­
dar Komunizmu*, „Czerwony S z tan d a r“, 
.G ro m ad a“, i m asa  odezw.

F o w i i i  r s p a t il a E t fi w .
WILNO, 19 (A. W.) Przybył tn

ilorwszy eszelon, składający się ze 
Bacznej liczby optantów, który wyru­

szył z Plotrogrodu dnia 1 llpoa. Po­
przednio wysyłano tylko nieznaczne’ 
Rrupy optantów, liczące po kilka lu b “1 
kilkanaście osób. W obecnym eszelo 
nie w ogólnej liczbie 800 repatrjantów 
znajdowało się 200 optantów, wśród 
których większość stanowi ¡.Inteligencja. 
M. In. najwybitniejsi przedstawiciele'4* 
kolonji polskiej w Piotrogrodzle, Jak)| 
prof. Wład. Caraffa-Korbut, zaproszony--, 
do objęcia katedry na wydziale medycz-j' 
nym Uniwersytetu w Wilnie; prof. Ka­
zimierz Caraffa-Korbut, zaproszony na 
Uniwersytet Jagielloński 1 Wileński 
(oba) bracia byli profesorami wojsko­
wej akademii medyoznej w Piotrogro­
dzle}, prof. Zenon Orłowski, znany chi­
rurg, dr. Wojciech Kozłowski, bakterjo- 
log p. Borys Pieczenko, mecenas Adolf 
Kopeć. Inżynierowie Labuć, Radzikow­
ski i Urbanowicz, Władysław kg. Mas­
salski, b. dyrektor Departamentu mini­
sterstwa rolnictwa w Rosji, oraz szereg 
Innych osób.

Przed odjazdem eszelonów odbyło 
Bię w Piotr grodzlo, w lokalu d e l e g a o j i  
reewakunoyjnej zebranie, na którem w 
czasie przemówień pożegnalnych zazna­
czono, że wyjazd tak znacznej liczby 
Inteligencji polskie) z Piotrogrodu za­
myka niejako chlubne k a r t y  dziejów 
kolonji polskiej, założonej niegdyś p r z e z  
króla Stanisława A u g u s t a ,  w ś r ó d  k t ó r e j  
przebywali Kościuszko, Mickiewicz i 
wielu innych.

M l  M ii i wialiiw.
W A R S Z A W A ,  19 . ( P A T ) .  M i n i s t e r -  

Btwo p o c z t  i t e l e g r a f ó w  k o m u n i k u j e :  P a ­
n u j ą c e  od 10 b .  ra .  burzo i w i c h u r y  p o ­
c z y n i ł y  o g r o m n e  s p u s t o s z e n i a  n a  l i n j n c h  
1 t r a s a c h  p o z b a w i a j ą c  S t o l i c ę  p o ł ą c z e ń  z  
m i a s t a m i  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą .  N a  l i n -  
J  a c h  W a r s z a w  a — L w  ó w — K  r a k ó w  — . R ó  wr - 
no—B a r a n o w i c z e —L i d a — W i l n o — G r o d n o -  
P o z n a ń ,  b u r z a  i w i c h u r a  n a  znacznych 
p r z e s t r z e n i a c h  p o w y r y w a ł a  s ł u p y ,  a l b o  
j e  p o ł a m a ł a ,  a p r z e w o d y  t e l e f o n i c z n e  i 
t e l e g r a f i c z n e  p o p l ą t a ł a  i porw ała p r z e z  
p o w a l e n i e  d r z e w  p r z y d r o ż n y c h .  Zarzą­
dzoną p r z e z  m i n i s t e r s t w o  n a t y c h m i a s t o ­
w ą  n a p r a w ę  t y c h  l i n j i ,  n o w e  b u r z e  i, w i ­
c h u r y  n i w e c z ą .  Z u s t a n i e m  b u r z y  zos taną  
l i n j e  t e l e f o n i c z n e  i t e l e g r a f i c z n e  w  n a j ­
k r ó t s z y m  c z a s i e  n a p r a w i o n e  i p o ł ą c z e n i e  
wznowione.

Zjazd Ziz sur f e n i m  r a M
W A R S Z A W A ,  1 9 .  ( A  W )  O d  d w u c h  

d n i  o b r a d u j e  w  W a r s z a w i e  z j a z d  z w i ą ­
z k u  z r z e s z e ń  s a m o p o c y  u c z n i ó w  s z k ó ł  
ś r e d n i c h .  N a  z j e ź d z i ć  są  r e p r e z e n t o w a ­
n e  w s z y s t k i e  d z i e l n i c e  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  
p r ó c z  M a ł o p o l s k i .  Z j a z d  m a  z a  z a d a n i e ,  
o p r ó c z  k o n t r o l o w a n i a  d o t y c h c z a s o w e j  
d z i a ł a l n o ś c i  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o ,  o k r e ś l e ­
n i e  p o d s t a w o w y c h  d a l s z y c h  p r a c .  J e d n ą  
z  n a j w a ż n i e j s z y c h  p r a c  j e s t  z m i a u a  s t a ­
t u t u  w  m y ś l  ż y c z e ń  m i n i s t e r s t w a  W .  R .  
i O .  P .  W y ł o n i o n o  s z e r e g  k o m i s j i ,  k t ó ­
r e  o b r a d u j ą  n a d  s p r a w a m i  i d e o w e m f ,  
p r a s o w e m i ,  s p o r t o w e m i  i e k o n o m i c z e m i .  
O r g a n i z a c j a ,  b ę d ą c  a p o l i t y c z n ą ,  o d g r y w a  
d u ż ą  r o l ę  w y c h o w a w c z ą  w  ż y c i u  m ł o ­
d z i e ż y  s z k o l n e j .

Straszny wybuch eteru 
i pożar.

(Poparzenie się 6 osób.)
W A R S Z A W A ,  1 9 .  W c z o r a j  o  g o d z .  

8 m .  4 5  p p .  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l .  B r u ­
k o w e j  Jsfi 5 3 , w  m i e s z k a n i u  n a  I  p i ę t r z e  
z a j m o w a n y m  p r z e z  d w i e  r o d z i n y ,  K r ó w ­
k ę  i G i U n b e r g a ,  n a s t ą p i ł  w y b u c h  e t e r u ,  
w s k u t e k  p r z e l e w a n i a  g o  z  g ą s i o r a  d o  
s ł o j a  p r z y  k u c h n i ,  p o d  k t ó r ą  p a l i ł  się 
ogień. *

Znaczna ilość ła tw opalnego  płynu  
przyczyniła  się do bardzo szybkiego roz­
szerzenia się ognia, k tóry  m om entaln ie  
za ją ł d rew nianą  k la tk ę  schodową, u d a ­
rem n ia jąc  w teu sposób uc ieczkę loka­
torom z m ieszkań, zna jdu jących  się w 
i>łonącemi sąs iedn iem  oraz n a  facjacie.

Na alarm zagrożonych lokatorów i 
ich sąsiadów, pierwszy pobiegł do tele­
fonu 1 zawiadomił straż ogniową poste­
runkowy 15-go komisarjatu, Włodzimierz 
Miskiewicz, który następnie, nie zważa- 
jąo ńa silny żar i gęsty dym, rzucił się

na ratunek do najbardziej zagrożonych 
lokatorów, t.j. do mieszkania, gdzie wy­
nikł pożar i z pomocą posterunkowego 
Edwarda Dobrowolskiego, wynieśli z 
mieszkania dwie poparzone kobiety i 
podali przez okna stojącemu na drabinie 
Moryoowi Englowi. Tymczasem Inna 
kobieta wyskoczyła oknem na bruk po­
dwórza.

Wkrótoe na miejsce pożaru przyby­
ły straże ogniowe oddziału praskiego 
oraz dwa oddziały z Warszawy, a na­
stępnie 2 karetki Pogotowia ratunkowe-

Í:o z trzema lekarzami i dwuma sanltar- 
uszami i pogotowie policyjne z rezerwy 

w ratuszu.
Po'zerwaniu części dachu i wyrą­

baniu części wiązania, straż o god/. 0 i 
pół pp. wróciła do koszar. W skutek 
wybuchu i pożaru 0 osób doznało mniej 
lun więcej ciężkiego poparzenia.

Krwawi straik ¡Sra®.
NEW-YORK, 19. Strajkujący gór­

nicy w Whf’lllg  w stanie Virginia pod­
palili zabudowania kopalniane. Po przyj­
ściu na m iejsce policji, nastąpiło starcie, 
przy którem użyto broni palnej. Na 
miejscu zginęło 10 osób między nimi 
szeryf i kilku policjantów.

Pizcsitala Itoaasm w Austrii trwa.
WIEDEŃ, 19. (PAT). Kurs korony 

austrjuckiąl znowu wczoraj bardzo się 
obniżył. Giełdy oficjalnej nie było. W  
prywatnych notowaniach nastąpiła dalsza 
zwyżka walut obcych. Za koronę cze­
ską wolnym handlu płacono ponad 
1000 koron austrjackicb. Na wczoraj- 
szem posiedzeń u austrjackirgo Zgro­
madzenia Narodowego, przywódca socjal­
demokratów dr. Bauer oświadczył, żc 
wypadki,na targu walutowym spowodo­
wały w szerokich' masach robotniczych 
zaniepokojenie, które może się przemienić 
w rozpacz.

Mówca żądał, by w  celu przeszko­
d ze n ia  n iebezpiecznej speku lac j i  do k a ­
żdego ban k u  w ysiano  państw ow ego  ko ­
misarza, k tó ry  byłby upow ażniony do 
o d d aw an ia  państw u  w szelk ich  rozporzą­
d z a n y c h  dew iz  i sek w es tru  walut.  Mi­
n is te r  skarbu  odpow iedzia ł na  to, że 
w obec kry tycznej sy tuacji,  p rz ec iw n y je s t  
s tosow aniu  środiców przemocy. Mini­
s te r  oczekuje ra tu n k u  tylko od przepro­
w adzenia  p lauu  finansowego.

Z tiiattó stoi teñid. \
IIAGA, 19 (PA?.) Na skutek przy­

jęte) wczoraj decyzji zebrała się w dn. 
dzisiejszym na posiedzenie p>d:.omiftja 
dia spraw własności prywatnej w celu 
wysłuchania oświadczenia delegacji ro­
syjskiej. Po godzinnom daremnem o- 
czekiwaniu na delegację rosyj-ką, otrzy­
mano zawiadomienie, żo nio przybędzie 
ona na posiedzenie. Litwinow wysłał 
równocześnie pismo do przewodniczące­
go konferencji wyjaśniające, żs ponie­
waż zdaniom stroDy rosyjskiej szereg 
spraw dotyczy wszystkich podkomisji 
łącznie, nie zaś którejkolwiek z nich 
odrębnie i ponieważ stosowane dotych 
czas metody pracy w podkomisjach, 
zdaniem delegacji rosyjskiej, me mogą 
doprowadzić do pożądanych celów, wu- 
boc tego delegecja rosyjska proponuje 
odbycie plenarnego posiedzenia konfe­
rencji w celu wypracowania podstawy 
porozumienia co do prowadzenia dal­
szych obrad. Dalej delegacja rosyjska 
protestuje przeciwko jednostronnej de­
cyzji nierosyjskiej komisji co do formy 
w jakie) ewentualnie miałoby się odbyć 
spotkanie obu stron. Delegacja rosyj- 
eka żąda bowiem absolutnej równości 
w traktowaniu komisji rosyjskiej i r¡ie- 
rosyjskiej. Po odczytaniu powyższego 
pisma L twinowa przystąpi no do dys­
kusji. Delegat angielski oświ.idczył, 
że niepowodzenie konferencji jest wy­
nikiem nie metody pracy w podkomi­
sjach, lecz nieprzedstawionia ze strony 
rosyjskiej propozycyj, któreby były mo­
żliwe do przyjęcia. Delegat francuski 
przy łączył Bię do powyższej opinji, pod­
kreślając pozatem brak uprzejmości de­
legacji rosyjskiej w stosunku do podko­
misji dla spraw własnośol prywatnej, 
co ujawniło się w dzi9ie)szem nieprzyby­
ciu na posiedzenie. Po dyskusji powzięto 
jednom yślną decyzję zwołania po po­
łudniu plenarnego posiedzenia komisji 
niorosyjskiej, na którem odczytane zo­
stanie piemo delegacji rosyjskiej, po- 
ozern powzięto będą odpowiednie de­
cyzjo.

Z pailiMta imaj,
BERLIN, 19. (PAT). Parlament Rze­

szy odroczył swoje obrady do iesieni. 
Pierwsze posiedzenie po fcrjaeh odbędzie

się d. 17 października. Na ostatnioin po­
siedzeniu przyjął parlament następując® 
ustawy: Ustawę o komunikacji powietrz­
nej, u s ta w ę  prasową, u s taw ę  o ochroni# 
republiki, o. obowiązku urzędników od-* ■ 
nośnfe do ochrony republiki, prawo o 
amnestjl, dalej prawo dotyczące polloli 
kryminalnej Rzeszy i ustawę o kredycie 
w  wysokości 70 miljonów rak. na ochro­
nę republik,

BERLIN, 19. (PAT). W olf donosi: 
Prezydent Rzeszy powtórnie prosiło przy­
stąpienie do wyborów nowego prezyden­
ta Rzeszy. Na to kanclerz Rzeszy 
oświadczył, że od parlamentu zależy 
oznąozenle w przybliżeniu daty wyborów 
i że sprawa ta była szczegółowo oma- 
wifśffc z ftrzywódcami partji, którzy 
jodpjomyślnie byli zdania, że nie uwa­
żają za celowe oznaczanie dnia wy bo- * 
rów^jeszcze przed rozejściem się parla- 
meiftTT̂  żo natomiast po ponownem ze­
braniu się parlamentu sprawę tę po­
rusz^.

Wiadomości telegraficzno.
(— ) Samobójstwo zabójców Rathe- 

nap‘a. Urzędnicy policji kryminalnej do­
padli wczoraj wieczorem w zamku Saa- 
leok- koto Coesen Fischera i Kerna, za­
bójców Rathenaua. W chwili, kiedy przy­
stępowali do aresztowania, obaj zabójcy 
zastrzelili się, wnosząc okrzyk na cześć 
kierownika tajnej organizacji .K  >nsul" 
kpt/ Erhard ta.

(—) Odkrycie nowych pokładów ru­
dy żelaznej w pow. częstochowskim. W

fiow częttochowskim w kilku wsiach, 
ak ńp. Ługi—Radły, Praszczyńki, Ko- 

bki, ppdłężo, Panki, Bór Zapilski, Golco 
Duże, Kuleje i innych, wykryto w osta­
tnich czaW h nowe pokłady rudy żela­
znej. Pokiadów Łych szukano bądź imie­
niem przemysłowca Jana Langnera bądź . 
imionicm T »w. sosnowieckich fabryk rur 
i żelaza. Tereny powyższo podlegają 
kompetencji Urzędu Górniczego wr O-ę- 
stocliowie.

(—) Zam ach na stację kolejową. W 
nocy z 16 na 17 lipca b. r. jakaś bojów­
ka ukraińsku przecięła druty telegraficz­
ne między stacją Wierbiążem* a Myszy- 
nem w powiecie kołomyjskim, poczerń 
uslłou  ąła podpalić s tac ję  kolejową'w  
So|>uW»ił\ leżąoą w pobliżu *y«to-mlej^.c>t— 
wości. Na szczeńcie, ogień podłożony 
zbrodniczą ręką wczas zauważono i zga­
szono bez w ielk iego  wysiłku.

Hrcnika polityczna.
Przypomnienie Jaworzyny.

Staraniem grona lstników zauo- 
plańsdch odbył się w 3ołi Dworca Ta­
trzańskiego wielki wlec w »prawie J i-  
worzyny. O bndy zagaił "ref. C o/btń- 
t k , zaznacrajęc, źe cala Polska łąc iy  
s. j z wytrwałą akcję Zakopanego i Pod­
hala w oprawia spis to orawskiej.

’ Do prezydium honorowego wylira*- 
no następnie pr-: B arańskiego  
dr. Kozińskiego (Lwów), Mroczkows . ^o 
(Pozr.ańt, Mueil ra (Warszawa), O sń -  
skiego (Ko ów Polski), Podgórskiego 
(Lublin), Stobieckiego (Kraków), ora* 
Pawlicę, Sędzimira l Szczeniowsklegó 
(Zakopnns). Rzeczywistym przewodni­
czącym wybrano naczelnika gminy p. 
Koziows ie^o, sekretarzem p. Klinga.

Po wysłuctifimu referatów uchwa: 
łono Jedn głośnie następującą rezolucję- 

»Wobac bliskiego już terminu do 
ostatecznego załatwienia sprawy jawo­
rzyńskiej «6 sierpnia),

wiec stwierdzając szkodliwą opie­
szałość miarodajnych czynników rządo­
wych, wzywa rząd, aby spowodował 
nareszcie zebranie sią komisji polskiej 
i czesko»s!owackiej.—

i prosi Sejm, aby bezwarunkowo 
nie ratyfikował układu z Republką 
czasko-slowacką, bez poprzedniego przy­
łączenia do Polski Jaworzyny i sąsied­
niego obszaru Tatr*.

'

D r . A . G i b i a ń s k i
P o w ró c i ł .

Przyjmuje od 8 do 6 i pół po poł. 
Piotrkowska Nr, 24.
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C o  s i ę  d z ie je  w
.git'*«

Konferencja haska, rozpoczęta ofi- 
e;alu e iizy tygodnie tema, nie odbyli się 
w^ród takiego napięci* i zainteresowania, 
jakie towarzyszyły poprzedzającym ją o- 
br.-.uom g en u eń sk im . Pierwiastek polity­
czny, który zabarwiał, nadawał ton ¿sp ro­
wadza! efektowne sytuacje w Genui, zo­
stał i  góry z programu zjazdu haskiego 
w yelim in ow an y .  l l ó S ć  uczestników tego 
zjazdu zmalała (ro. in. niema przedstawi­
cieli Niemiec), delegatami poszczególnych 
pańsiw są ekonomiści i rzeczoznawcy, nie 
zaś dyplomaci. Wnioski i uchwały, jakie 
mogą być powzięte, nie będą miały mocy 
obowiązującej i wiążącej, lecz zostaną je­
dynie przedłożone odnośnym rządom do 
rozpatrzenia.

Piogram konferencji ograniczono ści­
śle do trzech spraw, zwlązanyjb z saga- 
dnieniem i. zw. odbudowy Rosji: sprawy 
mienia prywatnego, długów i krrdytów. 
Ewentualne osiągnięcie porozumienia po­
między mocarstwami w jednej iub wszy* 
Stfcłsh wymienionych kwestjacb, nie krę­
puje wolnej ręki żadnego z nieb w poli­
tyce rosyjskiej, co zostało mocno zastrze­
lone w po-genueńskiej konferencji dyplo­
matycznej pomiędzy Paryżem a Londy­
nom.

Usunięcie się wreszcie od jawnego 
udziału w obradach haskich głównych 
figur politycznych Europy przyczyniło się 
również, obok podanych wyłoi przyczyn, 
do pozbawienia atmosfery Hagi zaprawy 
blagi i reklamiarstwa, które początkowo 
otumaniały cały świat ze sceny genueń­
skiej.

Technika konferencji jest dość skom­
plikowana. Do każdej z trzech spraw ro­
syjskich powołana jest oddzielna komisja 
z  delegatów psristw uczestniczących. Rów­
nolegle do trzech tych komlsyj między­
narodowych Istnieją trzy komisje sowiec- 
k o, zajmujące się dostarczaniem materja- 
łu faktycznego i statysty, znego komisjom 
międzynarodowym. Przewidziane są rów­
nież posiedzenia wspólne z delegatami 
Sowdepjl, na których ci ostatni zabierają 
głos, głównie w charakterze komentato­
rów własnych wnioskó^ i dezyderatów.

Bohaterką konferencji jest oczywiście 
delegacja sowiecka, dla której wyciecika 
haska jest nową, bodaj ostatnią wyprawą 
po złote runo kredytów i pomocy gospo­
darczej. Żądanie kredytów dla konającej 
w uściskach leninówskiego rógitne, u Ro­
sji jest ze strony delegacji sowieckiej 
gwałtowne i natarczywe, a przewodniczą­
cy jej p. Finkelstein (który przywłaszczył 
sobie nazwisko Litwinowa), „grozi“, źe
o ile w ciągu najbliższych tygodni konfe­
rencja nie uzna za możliwe udzielić upra­
gnionych kredytów na podtrzymanie „pro- 
letarj.' ckiej* republiki czerezwyczajek, Ro­
sjanie puszczą Hagę i wówczas głos bę­
dzie tn; ć udający czerwonego Napoleona 
—p. Bronstein-Trorkij.

Có2 tfiarują wysłannicy Kremlu za

I
Zamierzałem zobaczyć różne części 

Śląska, by mieć wyobrażenie o nastro­
jach ludności i trudnościach, i  którymi 
wypada b rykać się władz ni naszym. 
Pierwsze wrażenia były — niostety — 
bolesnej Już w Poznaniu wagony prze­
znaczone iia Śląsk były tak przepełnio­
ne, że miejsoa nieznalazłom, musiałem  
ulokować siQ w innych. Pocieszałem  
Bi«} myślą, że na granicy śląskiej w 
Kgpiiio będą dodane inne wagony i 
sformowany cały pociąg. , Jakież było 
zdumienie i oburzenie nasze, gdy sią 
okazało, że Dyrekcja Kolejowa Poznań­
ska daje do Katowic tylko dwa wagony 
któro są  włączone do pooiągu niemiec­
kiego.

Zaczęły siq sceny z czasów naj­
gorszych kolejnictwa naszego. Ludziska 
Bię pchali niczem nierogacizna, zapeł­
niono nietyiko kurytarze, ale i klozety. 
Sześć godzin setki ludzi odbywały pod­
łóż do Katowic sttjąc. Nadomiar złego 
panował szalony upał.

Zachodzi pytanie — czyż Dyrekcja 
pie pomyślała o tem, że ruch na Śląsku 
po otwarciu granic będzie ogromny — 
wracają powstańcy, którzy w Poznan­
iakiem schronili s;ę przed torturami, ja­
dą urzędnicy, nakoniec wzmógł się z 
powodu wakacji ruch tranzytowy do 
Krakowa,, Igtuife^y $d dwu

te żądaną pomoc? Nic—albo prswie nic.
O uznaniu długów przedwojennych Rosja 
słyszeć nie cace. Długi wojenne pruyzna 
z zdstrzeżeoiami, źe: ij dla spłaty Ich b i­
dzie udzielone moratorium długotermino­
we i 2) z sumy długów potrącone hędą 
straty, jakie poniosła Rosja sowiecka wsku­
tek anty&olstewicklej interwencji państw 
zachodnich w Rosji. Mienie prywatne — 
dowodzi p. Finkelstein — nie może być 
pierwotnym właścicielom zwrócone, gdyż- 
to się sprzeciwia zasadom komunistycz­
nej gospodarki państwowej. Właściciele 
ci natomiast mają prawo do odszkodo­
wań w formie pierwszeństwa przy otrzy­
mywaniu koncesyj z rąk rządu sowiec­
kiego.

Jak widzimy, gwarancje i ustępstwa 
sowieckie nie różnią się w niczem od 
brzruienia memorandum, złożonego w O*- 
nui przez p. Cziczerina, które uznane zo­
stało wówczas za nienadające się do dys­
kusji i przyspieszyło zamknięcie, a raczej 
—rozbicie konferencji wśród powszech­
nych kwasów i zniechęcenia. Niema żad­
nych 6zans prawdopodobieństwa, aby te 
«ame warunki sowiecki?, odbiegające tak 
daleko od pojęć prswnrch i zwyczajów 
politycznych cywilizowanej Europy, mogły 
byó przyjęte prze* nią dzisiaj, zaledwie 
w psrę miesięcy po nieudanych ekspery­
mentach genueńskich. Wprawdzie sytu'- 
cja ekonomiczna Niemiec, spadek marki, 
trudności reparacyjne—i wynikające z tych 
przyczyn: pogorszenie się stanu rynku 
pracy w Anglji oraz pesymistyczne pers­
pektywy francuskiego badżełu— stwarzają 
pewne momenty gospodarcze, mogące 
wpłynąć na pomyślniejszą dla roszczeń 
sowieckich konjunkturę, ale — mimo to— 
wątpliwe jest, czy kapitalistyczna Europa 
zecbci rzucić cwe pieniądze w paszczę 
sowieckiego molocha, bez żadnej gwaran­
cji odebrania ich' z bardzo obfitemi pro­
centami. To, co dziś proponuje i 'ofinrnje 
p. Litwinow jest czemś rozpaczliwie śmie- 
sznem, a fikcyjne konstrukcje sowieckiego 
budżetu, który, jakoby na rok bieżący 
wykazu.e tylko coś 200 miljonów złotych 
rubli niedoboru, nie będą na serjo brane 
przez nikogo.

Należy się raczej spodziewać, fce 
kwestja odbudowy Rosji znowu pójdzie 
pod tym iub innym pretekstem w o l w l o -  
kę, aż do chwili, gdy sytuacja rosyjska 
w ten lub inny sposób okaie cechy nie­
jakiej stabilizicji. Już właśnie mowa jest
o zwołanit^ ekspertów nowej konferencji 
do Rygi, Rewia lub Warszawy, któraby 
zajęła się zbadaniem sytuacji wewnętrz­
nej Scwdepji. Powodzenia w tej zabawie 
z beczką Doneidl A gdyby na m ielce  no­
wej konferencji wybrano, naszą stulicę, 
rzeczoznawcy Zachodu mogliby się tu 
niejednej rz.czy pożytecznej i interesują­
cej nauczyć i dowiedzieć. B. D.

Może jednak większe niż cierpienia fi­
zyczne, były nasze cierpienia moralne, 
gdyż dwakroć wypadało jechać przez 
terytorjum niemieckie; tu na każdej 
stacji urzędnicy i publiczność gapili się  
na nasze wagony, 'pogardliwie obrzuca­
jąc nas urijgiiwemi szyderczerai spoj­
rzeniami. „Stłoczone polskie bydło“ —  
dolatywały nas wyrazy. Nadomiar 
złego, wadjug umowy polsko-niemieckiej 
podczas biegu pociągu przez teren nie­
miecki okna mają być szczelnie za m k ­
nięto.

To niezrozumiałe zarządzonie, nie­
stosowane chyba nigdzie na świecie, 
sprawiłoby niewymowne cierpienia i 
omdlenia, gdyby jo przestrzegano pod­
czas tych dwu godzin .niemieckich*. 
Ale okna zamykano tylko na stacjach, 
zostawiając zresztą u góry szparę. Zaś 
tam, gdzie sprzedawano piwo, nawet 
krzyżacka nieustępliwość miękła, Prii- 
lei n zbierała stumarkówki podawane 
przez okna i drzwi częstując wzamian 
kitlam i zimnego piwa spoconych, czer­
wonych więźniów wagonu—łaźni.

Rzucano porę razy pr^ez opasłego 
kolejarza rozkazy — .okna zamknąć*— 
zostały bez skutku. Nawet bezmyślne 
okrucieństwo niemieckie cofnęło się  
wobec wymagań życia, upału, no i d e­
szczu masdk naszych.

Spotykam w wagonie góralkę z 
sXŁr=2-v! aie rzeźką ko- I

biecinę, która w swej śpiewnej mowie 
opow iada mi, iż jeźdz iła  do bra ta ,  k tó ­
ry  po d łuższym  pobycie  w A m eryce  
nabył w Pozńańskiem za 6 miljonów 
marek znaczny majątek, ma wspaniałej 
krowy i konie. ‘ JJ

’„Ale, dodaje kobiecina, ckni mi się  
boz gor. A i z ludźmi trudno aię do­
gadać. Mówią inakcej“.

Oto tak  powoli przemiesza się lud-' 
ność w P o lsce  i powstanie jednolity na­
ród jak we Francji, Niemczech i Wło­
szech gdzie zjednoczenie wewnętrzne 
napotkało na takie trudności wobec róż­
nic olbrzymich między ’ciemnym, zaco­
fanym  i zdemoralizowanym południem 
Iśalabryjfiko-Neapolitańakiom a w yższym  
kulturalnie i odmiennym rasowo krajem 
środkowym (Toskana) i północnym (Lom-., 
bardja).

Gdy m yślę o tem, pociąg o 2 w 
nocy staje w Katowicach. Już jesteśm y « 
na ziemi objętej przez nasze wojska,^ 
już widzę tylko nasze  sz ta n d a ry  i na­
lepki z orłami na oknach zam ias t  trój­
kolorowych monarchicznych sztandarów., 
w części niemieckiej. Bo wiadomo, że 
wkroczenie wojsk niemieckich było wy­
zyskane Jako powód do manifestowania 
uczuć monarchjcznvch |

W Kato wica en*" w olbrzymim dwór-:;, 
cu rojowisko ludzkie. W poczekalniach^ 
brak wolnego krzesła. Go ?a typy, co “ 
za pyski... iiey, szakale, wilki. To ly -  
dostwo rzuciło  się wyławiać towary, ko-; 
rzystając z bezrozumnego zarządzenia-— 
zniesinnia rewizji celnej na^grauicy na* 
kilka dni podczas uroczystości. Przy­
kład Poznańskiego został zapomniany. 
Tam przez cały rok chmary żydowstwa 
spadały na miasta i miasteczka, ogała- 
c a j ą c j i  towarów, sprzedawanych póź-j\ 
niej w K ongresówce i Małopolsce po' 
p ask a rsk u .

Słusznie k to ś  pisał z goryczą ,  że 
za rzeki p rze lan e j  przez  Ind ś ląsk i  k rw i 
na jbardz ie j  su to  zos ta ła  w ynagrodzona  
hjejjp paska rska . . .  P rzez  te  b jen y  zo­
s ta ły  zajęte te  n ie liczne ' lokaie, któro 
pozosta ły  wolno po w kroczen iu  wojsk  i 
j r z y b y c iu  urzędów . Polak, d ia  którego 
zw iedzenie  S iąsk a  było  p trz e b ą  kocha­
jąceg o  serca, m usia ł  p rzenocow ać na 
ław ce na ulicy.

To b y ły  p ie rw sze  wrażenia...

Kongres przeciwalkoholowy 
w Poznaniu.

W ty ch  d n iach  zakończy ły  się o- 
b ra d y  V k ongresu  p rzec iw a lk o h o lo .% ego 
w Poznaniu . W ciągu ob rad  p rzyby li  
na  kongres  m. in. b isk u p  Łukomsfci, b. 
min. zd row ia  dr. Jan iszew sk i .

Podczas ko n g resu  wygłoszono n a ­
s tęp u jące  re fe ra ty :  „U r m n y  w p ływ  a l ­
koholu na o rg an izm “ (dr. Otto), „A lko­
hol a sp raw ność  f izy czn a“ (dr. Panek), 
„Alkoholizm i choroby um ysłow e“ (dr. 
Borowiecki), .Leczenie alkoh lizmu* 
(prof. dr. Gantkowski», „Alkohol a mał­
żeństwo pod względem zdrowotnym i 
społecznym “ (dr. Panek), ,0  zadaniach 
szkoły w waico z alkoholizmem“ (prof. 
Piasecki), „Alkoholizm a młodzież rze­
mieślnicza l robotnicza* (ks. Kuznowicz).

W Wyniku wygłoszonych rcferatóyr 
kongres przyjął szereg rezolucji. Mię­
dzy in. uchwalono wyrazić hołd i wdzię­
czność Sejmowi Ustawodawczemu ‘ za 
uchwalenie u-tawy przeciwalkoholowej 
z dnia 23.VI.l920i Dalej uchwalono 
wezwać wszystkie organizacje społecz­
ne i oświatowe, aby w imię dobra n a ­
rodu popierały działalność komisji do 
walki z alkoholem.

Wyrażona d ilej uznanie posłom, 
ministrom i działaczom społecznym, 
którzy popierali wymienioną ustawę. 
Nadto kongres zwrócił się do posłów z 
prośbą o poparcie sprawy podwyższenia 
subwencji rządowej na walkę z alko­
holizmem.

Kongres zwrócił eię również do 
rządu z prośbą o wydauie energicznych 
zarządzeń celem wprowadzenia w życie  
przewidzianych w ustawie komisji an­
tyalkoholowych. Dalsze rezolucje kon­
gresu piętnują jako niemerałno czerpa­
nie dochodów gminnych z rozpajania 
ludności alkoholem.

Dalszo rezolucje zmierzają do po*
zyskania współpracy prasy polskiej w 
walce z alkoholizmem i wzywają 
łeozeńsU\o do zwalczania alkoholizmu

trpo-

wśród wojska przez tworzenia kół opie­
ki, oraz do szerzenia idol wstrzymiękii»
wości i tworzenia kół ab sty n en cy jn y ch  
wśród n& jszemych mas.

Jak Wysokie dodatki pobierać 
będą urzędnicy za kierownictwo?

Zarfc cny kpinyt
W  .D z i e n n i k u  U s t a w "  M  51 o g fc * 

a zo n o  r o z p o r ię d z e n le , na m o c y  ' tó ra g o  
o p r ó c z  z w r o t u  w y d a tk ó w , p o d le g a ją c yc h
likwidacji urzędnikom, kierujemy*» fak­
tycznie składowemi jednoatkami adnrdni- 
stracyjnemi, przewidstanemi w etacie 
organizacyjnym danej dyrekcji, następu­
jący urzędnicy pobierają d o d a te k  funk­
cyjny:

Prezydent ministrów miesięcznie
lo  tys. mk. polskich, minister .*> tys , 
podsekretarz stanu 3 tys., wojewoda

■ 3 tya., starosta, komisarz rządu według 
decyzji ministra spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministrem skarbu od 
1000 do 1900.

Niewymlenieni w yiej urzędnicy, 
zajmujący stanowiska kierownicze, a 
zaliczeni: 1) do II lub IU stopnia służ­
bowego 3 tys. mkp., 2) do IV atopnia 
służbowego 2 tys. mkp., 3) d‘i V stopnia 
służbowego 1 tys. mkp., 4) da VI l VH 
stopnia służbowego 600 mkp.

Spis stanowisk kierowniczych ukła- 
da i uzupełnia prezydent min:stró » w 
porozumieniu z ministrem skarbu. Przy­
znaje i wymierza ^dodatek za kierow­
nictwa wiafciwy minister łub szef u- 
rzędu głównego w porozumieniu z mi­
nistrem ssarbu.

Z  i ió d z k ic b  K o le i 
D o ja z d o w y c h .
Niedawno pracownicy Lidzklch  

Kolei Dojazdowych wystawili ¿ądania 
podwyłki płacy o 70 proc. Dyrekcia 
odpowiedziało, że bez podniesienia ta ­
ryfy żądań pracownicry:h uwzględnić 
nie mo>e i jednocześnie wystąpiła do 
Ministerstwa Kolei z prośbą o pod­
wyżkę taryfy. Na skutek tych starań 
od 1 c?.erwc3 tar; fa została podniesioną
o 10 > proc. Wówczas Dyrekcja dała 
pracowni om: na wydziałach ruchu i 
mechanicznym 45 prod. c robotnikom  
20 pror. podwyżki! Precownicy, uwzglę-d- 
nia;ąc c ię ik '0  położenie i raju — pod­
wyżkę ; ■ ; rzyjęli;

Ta i; «uiejłośó pracowni! ów Dyrek­
cja staro si‘; wyzys w sprawie urlo­
pów pracowniczych. Urlopy dotychczas 
tak się przedstawiały: Pracownik, itóry 
przepracow ł 1 rok otrzymał 14 dni 
urlopu, po f> litach  pracy—-21 dzień, po
10 latach—C8 dni. Obecnie Dyre c;a, 
pcwolu eię na ustawy Saimową i  t. 
b., wprowadza urlopy dla swych pra­
cowników: dla tych, którzy przepraco­
wali 1 rok—8 dniowe a dla tych, którzy 
przapiacowali 3 lata—15-dniowe.

Wobcc tego wśród pracowników 
zapaocwało wielk e rozgoryczenie, tem* 
bardziej, że ii w innych sprawach Dy­
rekcja stoi w stosunku do swych pra­
cowników nn stanowisku zgoła nie pr7y- 
chylnem, jeżeli nie wprost wrogiem. 
N.-7. niesienie pomocy lekarskiej chorym  
pr^cow. I cm —pozostawi« w;ele do ży­
czenia. Kało tego. Funkcjonariusze 
nie tórzy Za rządu Kolei odnoszą się do 
Związku pracowników wrogo. Inżynier 
Pucoals i zerwał w tych dniach na 
stacji Zgierz ogłoszenie o  zebraniu 
Związku oświadczając przy tem, że og ło­
szenie wsZil ie wi^ny być przez niego 
uprzednio aprobowane!

Taki sto • rzeczy dłużej trwać nie 
możo i pracowr^ cy zmuszeni będą za ąć 
w obec tego odpowiednie stanowisko.

Pracownik.

Sprawy robotnicze.
P ł a c a  L a m i e n i s » f * z y .

Onegdaj w lokalu inspektoratu

Eracy pod przewodnictwom inspektora 
uliczkow sk ego odbyła się konferencja 

m iędzy przedsiębiorcami robót • kamie­
niarskich a polskim  zw iązkiem  zawodo­
w ym  robotników budow lanych. Oma­
wiano spraw ę żądań w ystaw ionych przez 
robotników. Po naradzie uchwalono  
podw yżkę dla kam ieniarzy ustalić dU  
w ykw alifikow anych  25 proc., a dla nie­
w ykw alifikow anych płacę U6'-'0 marais 
dziennie. Stawki te uważane są jako 
m inim alne i przedsiębiorcy m ogą w po- 
■roiegóinych wypadkach na włabitą rę­
kę udaielaó w ięk szych  podwyfcek,

» * **
Po kilku konferencjach m iędzy  

prztłdsiębiorcim i cegielni a  pelekiu»
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swtązkiam zawodowym drzewnym i p o ­
krewnych stawodów doszło do poroiu-

f íenla. Robotnicy w cegielniach otrzy- 
ują podwyżki: strycharze 20 proc., 

m&cowi 26 proc. oip

1  ż y t l d  m t e l i s e n c l i  p r n c u l n c c l .
Do walki z  wyzyckiera 

inteligencji.
W kołaoh inteligenoji pracują­

cej powstał projekt zorganizowania 
centralnego związku praoowników  
um ysłowych. Zadaniem związku ma 
być przedewszystkiem obrona inte­
resów materialnych Bwych człon­
ków. Chodzi o walkę z wyzyskiem , 
jakiego ofiarą są liczne rzesze p ra ­
cowników umysłowych.

Kgcikiem.
Piosnki demoralizująca*

Ż o łn ie rz , ten obrońca całości O jc z y ­
zn y , ten stróż w ew nętrznego ładu i po- 
rz.id ka  w państwie, jest, a p rzynajm niej 
być powinien w oczach w spółobyw ateli 
ci wiekiem g o d n ym  nia ty lk o  ufności 
c i . wite), szacunku i p o w a ża n i», ale n i«  
W it czci.

M y , P o la c y , ra d zib yś m y w idzieć na-
*  go żołnierza chodzącego zaw sze w 
b l  skn tycb ideaiów  i cnót obywatelskich 
i rycerskich, ja k im  hołdow ali i jakiem ! 
świecili żołnierze polscy w czasach daw­
nej R ze c zyp o sp o lite j. W iem y czem jest 
honor arm i, czem  jest honor żo łn ie rza  
p n w e g o . T o  te t o b ja w y  w szelkiej demo­
ralizacji, jakie daje się, niestety, coraz czę- 
¿c j za u w a ży ć , tak u poszczególnych io ł*  
n k r z y  ja k  śród od d zia łó w  arm ji, m uszą 
odbić s ą w sercach każdego Polaka echem 
bdefcńem.

J u ż  kiedyś «w racaliśm y u w a g « włada 
w  , .ow ych na to , ie  często żołnierze ma­
sz. u,.*c ulicam i miasta, śpiewają piosnki 
n i e m o r a l n e ,  których treść rasi i oburza 
l u d z i  dobrych o b yc za ją w , a oo n a jsm ut- 
jDitjsza gorszy gaw iedź uliczną, te masy

Codlot’,\ów, w yrostków  i d zie c i, które to - 
arzysząc za zw y c za j pochodow i wojaka, 
i .  o e b im  każde słow a, chłoną w sie- 

b r w yrazy e rotyczne , które, padłszy na

i »i podatny g ru n t, Jakim  są te m asy, w y * 
łają go rzkie  owoce zg n ilizn y  m oralnej.

Ó to  św ieży obrasek w tym  rodzajn.
N ie  dale), ja k w niedzielę ubiegłą, 

w d n iu , w k tó rym  cała Polska święciła 
wielkie g o d y zjednoczenia Śląsko z M » -  
bit-rią, ulicą 6-go Sierpuia maszerował w 
jpo udnie o d d zia ł z a p e *n o  św ięto za p rzy - 
Iteźo nych  re kru tó w , g d y ż poaa karabina­
m i i nieiicznem i m u nd ura m i, n ie któ rry z

oddgłałn (d z ia n i- bvíi r o  eywiln^ww, ’
yMi -( tót yr rrn »d k* tych i» *•>*!? *•»* ■■'■w $ 

ł i  piobii! ę o t:cst;: t *̂t v . r  ś irj. ie  nie 
można było tego słucbsć te.', uczucia n a j­
w yższe g o  c b m ze n .a . N a  przestrzeni o d  
ul. O dadsklej do Pio trkow skiej płynęły z  
m łodzieńczych piersi polskich dźw ięki 
trzech takich piosenek, mniej lu b  więcej 
gorszącycbl

W ła dze  w ojskow e w interesie zdro­
wia m oralnego i dobrych o b yc za jó w , w in ­
n y  w yw iesić w koszarach i we w szystkich 
innych gmachach w ojskow ych spis pieśni 
d ozw olonych  i za ka zan yc h  i w innych za 
publiczne śpiewanie piosnek o treści za« 
kazanej surow o karać.

Za rzą d ze n ie  to  jest nie zb ęd na, de­
moralizacja bow iem  sze rzy się w sposób 
p rze ra ża ją cy; niechże zepsucie, któro sieją 
różne m ęty społeczne i lu d zie  zdegenero- 
w ani, nie płynie p rzyn ajm n iej od arm ji, 
tej in stytu c ji, na którą cały kraj p a tizy  a 
chlubą i m iłością. X .  X .

Wycieczka rumuńska w Łodzi
W c zo r a j p r z y b y ł a  do naszego m ia ­

sta w y c ie c zk a  a k a d e m ik ó w  ru m u ń s k ic h  
w lic zb io  W inko s iu  osób. N a  d w o rc u  
p o w ita li w y c ie c zk ę ^ irze d s ta w ic ie le  w ła d z 
a d m in is tra c y jn y c h  i m ie js k ic h , p o c ze m  
w y c ie c zk a  udała się do K a s y n a  O fic o r - 
akłego na p o d w ie o zo re k .

W  ciągu d n ia  d zis ie js ze g o  na stą p i 
zw ie d za n ie  m ia s ta , w ie o zo re m  za ś o g . 
9 ej ro zp o c zn ie  się b a n k ie t na cześć 
gości ru in u ó s k io b , ja k i w y d a je  m ia s to .

W sk ła d  w y o ie o zk i n ie za le żn ie  od 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic kie j w c h o d zą  ta k ż e  
p rze d s ta w ic ie le  r z ą d u  ru m u ń s k ie g o .

l i i e i t i  l i .
K a l e n d a r z y k .
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C z v a r f e k

D zti
Jutro

Czesława 
Prak.se dy

Wschód słońca. 
Zachód
Wschód księżyca
Z a c h ó d

4 m . 88
8 m. 20
8 m. 07

12 m. 23

— Dodatek wyrównawczy dla oficerów.
W edług uchw&iy, jaką powzięła ostatnio 
R a d a  M in is tr ó w , w y m ie n io n y m  p o n iże j 
o fio e ro m  p r z y z n a n y  zo s ta ł na m -c  llp ie o  
d o d a te k  w y r ó w n a w c z y , a m ia n o w ic ie : 
generałowi b roni w W a r s z a w io  80 tys. 
mk., poził Warszawy rak. 72.700; c e n o -  
rolowi dywiaji w Warszawie 4 0 .2 4  <; 
p o za  Warszawą 30,780; generałow i bry­
g a d y  w  W a rs za w ie  18.600, p o za  W a r ­
s za w ą  13 .10 0 ; w re szc ie  p o d p u łk o w n ik o ­

w i  *\ W a r *  \\i *  7 ¿0 ,  po-za W a r s z a w ą  
‘J -1-J 1 MiMi-k.

p n / i s t ^ k  ton w y p ł a c a n y  b ę d z i e  w 
c i ą g u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a .

—  Osobiste. Dnia 19 b. m. w y je ­
chał n a  Kresy W schodnie  sek re ta rz  łódz­
k iego  K om itetu  Odbudowy Kresów, Ks. 
T. Lipecki w  spraw ie  pomooy rolnej i 
zap iow ian tow an ia  repa ir jan tów . T o w a­
r z y s z ą  mu w i c o - p r e z e s  K o m i t e t u  o d t n -  
d o  wy , |Janasz  z W arszaw y i ko re sp o d n i-  
ci pism  warszaw skich .

— Rozmowy telofoniczne międzymiasto­
we. W „Monitorzo P o lsk im “ ogłoszono 
rozporządzenie o os ta tecznym  czasie 
przy jm ow ania  zgłoszeń na  rozmowy te ­
lefoniczne m iędzym iastow e w urzędach  
telefonicznych, m ających  ograniczone 
godziny służbowo.

N a mocy togo rozporządzenia, w 
urzędach  telefonicznych, n ie  pełn iących  
s łużby  w dzień i w n o c y  bez pr/.erwy, 
jeże li  ich godziny u r z ę d o w e  s ą  krótsze, 
aniżeli godziny urzęd.#*» icci telefo­
nicznej, z k tórej ab o iu m em  !nb publioz- 
ną  mównicą m a się odbyć rozmowa, na­
leży przyjm ować zgłoszenia rozmów pry­
w atnych , zw ykłych  lub pilnych, tale od 
abonentów, j a k  i z mównio publioznych, 
nfcjpóiniej n a  godzinę przed ukończeniom  
s ł i U b y  urzędu w zywającego.

W urztjdaoh tolofonioznych, nie pe ł­
n iących s łużby w dzień i w nocy bez 
przerwy, jeże li  ioh godziny urzędow e są 
d łu taze , aniżeli godziny urzędow e sieci 
telefonicznej, z któroj abonentem  lub 
p ib l ic zn ą  rozmównicą ma się odbyć roz­
mowa, należy przyjm ow ać zg łoszenia 
rosmów pryw atnych , zw ykłych lub p il­
nych, tak  od abonentów, J ak  i z mównic 
publicznych, najpóźniej na godzinę przed 
ukońozeniem  służby urzędu w zywane ro.

— Na 100 mężczyzn 110 kobiot. 
Główny U rząd  S ta ty s ty czn y  podaje »>v 
atępujące liczby, oliurakteryaujące wza­
jemny stosunek liczbowy m ężczyzn i 
kobiet w Rzeczypospolitej Polskiej. Lud­
ność Polski ogółem wynosi 26.372.447, 
w tem jest 12.094.801 mężczyzn, oraz 
l8.277.5ofl kobiet. Na 100 mężczyzn 
przeciętnie w Polsco przypada 110 ko­
biet. Przy uw zględn ien iu  ’ osób, obję­
tych spisem wojskowym, liczba stosun­
kowa kobiet przypadających na 100 
mężczyzn spada ze lto  na 107 W War­
szawie na 981.170 mieszkańców przypa­
da 422.248 mężczyzn i 508.083 kobiot, 
czyli na każdo 100 m ężczyzn w War­
szawie wypada 121 kobiet. N ajw iększa 
równowaga pomiędzy ilością mężczyzn 
a ilością kobiot zachodzi w wojewódz­
twach Poleskiom i Wołyńskiem, gdzie na 
100 mężczyzn przypada 1 .0  kobiet, 
Poza W a rsza w ą  najw iększe  odchylen ie  
wykazuje województwo o rn a a -k  . ¿'Izie 
net 100 mężczyzn pr<.ypad.. l i  i  .. wjjut. 
W pozostałyoh województwach i i , s o  ko­
biet przypadający oh na 100 mężczyzn 
waha się  od 108 do HO.

—  'Wyoiacz a T-wa Im. Szopena. Tow.
Muz. im. Szopena urządza w nadzielą 
dn. 23 b. m. 3 wyciecakę do lasów Ko- 
luszkowskioh. Zbiórka na staoji Łódz- 
Fabr. o godz. 3 rano.

— Wycieczka Zw. „Orlę“. Zarząd Zw.
Mł. Pol. „Orlę“ koło ll-g ie, zawiadamia
swych członków i sympatyków, i ł  w nie­
dziele dn. 28 b. m., odbędzie się wy­
cieczka do GałkówKa. Zbiórka na stacji 
Łódż-Pabryćfcna o godz. 8 rano punktu­
alnie.

— Szkoła operowa w Polsce. Dyrekcja 
opery warszawskiej zaroUrza według 
-obiegaących poałoso'*, zainć eię w nad- 
c^ołrrjcym sesonte prsyjctowftniem od- 
powiodnlcti aił wakalnycB, która mogły^ 
oy posłużyó aa matarlal przy tworzeniu 
oper polskich w Łodzi i w Katowicach. 
W tym celu w Teatri* Wielkim maifl 
aię odbywać w sezonie przyszłym dwa 
razy dziennie specjalno lekcje próby 
dl» wyszkolenia młodych adeptów i 
adaptek z^snołu operowego.

— Choroby zakaźne. Od o do 15
bm. zachorowało w Łodzi: na tyfus pla­
m isty 1, oa tyfus brzuszny 25 (zmarły 
3), na czerwonkę 1ó (zmarła 1). Szerzy 
się też odra, na którą zapadło 12 dzieol 
(zmarło l).

Na grużlioę zmarło w tym okresie 
20*osób.

— Sprytni złodzieje. W drodze mię­
dzy Kalis em a Łodzią z pociągu dążą­
cego do Łodzi, złodzieje, oberwawszy 
plombę z wagonu towarowego, wyrzuci­
li kilka worków mąki. Spostrzegł Ioh 
Jednak hamidcowy, który zawiadomił 
natychmiast policję kolejową. Wysłany 
patrol znalazł przy torzo kolejowym 3 
worki... nawozu sztucznego. Złodzieje zdo­
łali zbiedz. (bip)

— Zamach samobójczy. W mieszka­
niu swein przy ul. Mickiewicza o, Zofja 
Niwińska lat 18, w celu samobójczym 
napiła się płynu trującego. Lekarz po­
gotowia udzielił jej pierwszej pomocy, bip

Z życia organizacji (1 P R
Zebranie Rady Okręgowej 

P. Z. Z.
W czwartek, dn. 20 lipca 1923  

roku o podż. 7 \viftt;z. w Pol. Zsy. 
Zawodowych Główna : il , odbędzie 
się posiedzenie Rady Okręgowej.

Sprawy ważno, obecność wszy­
stkich przedstawicieli j e s t  ko­
nieczna.

Zebrania Z ^ r s a d u  dsialnicy 
Baiuokiej.

W piątek, tj. 21 lipca r. b. o godz^ 
7-ej wieczorem odbędzio się zebranie

ezłoni 
N. P.
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Natychmiast zwoleanicy teorył profe­
sora, jakby na dane hasło, u rzą d zili o- 
wsćj r ‘ ‘'<torowi naczelnemu .Medycy­
ny - tli .!

— B;awo! Brawol — wrzeszcz*ao n-
parc e.

Studenci machali kapeluszami, kia* 
skali w dłonie, dopóki profesor donośnym 
glos em nie poprosił o spokój.

— Pan.e i panowie — ciągnął dalej 
Ji. ^.x — uczucie ludzkości nie pozwoliło 
tu:.i z tego niezwykłego wypadku wycią-

Łui,ć tyle eksperymentalnych korzyści, ile 
ycr^gc^ć by się dało... Ten człowiek po­

szedł w kraj śmierci, pomiędzy umarłych. 
Co w dział na tamtym świeoie? Ażeby się 
te î> dowiedzieć, trzeba było pytać,.. Ale

widocznego p rzerażenia, w jakim aię 
Wskrzeszony u ieb oazczyk zn a jd o w a ł, sła­
bość organu, którego rana nie misia je­
szcze czasu aię zabliźnić — to wszystko 
B tk a zy w s ło  nam ze  stanow iska lekarskie­
go ostrożność.

Dopiero po upływie kilka Uni zdo- 
łabśj.y zdobyć pewne wieści o tamtym 
¿wiecie, które zarówno mną Jak i moim 
koiegą głęboko wslrsąsnęłyt

— Bez wątpienia, panie 1 panowie, w 
tak łątkowych okolicznościach należy 
gacbować pełną rezerwę w wysnuwanie 
jtoaiosków... Najlepiej ogranicayć się tylko 
eo prostego stwierdzenia faktów...

—  Sąd zę , że  nie będzie to dla pań­
stwa szczegółem  mało interesującym , le­
że li dow iecie się , że w skrzeszony ów  ozło< 
w iek b y ł skończo nym  sceptykiem , w y ­
śm iew ającym  nasze piace i badania, u - 
w ażającym  sp irytystów  za w a rya tó w ... O -  
becnie po w skrzeszenin —  istota Jego 
m oralna uległa radykalne] m e tam orfozie... 
P ie rw sze  słow a, któreśm y posłyszeli z  je­
go ust —  to było o znajm ienie, fte w idział 
u m arłych!.,,

W  te) chwili dreszcz przebiegł całe 
a u d y to ry u m . Z małych usteczek kilku pań 
w y rw a ł się c k rzy k  p rze ra że n ia ... Rewelacye 
profesora w idocznie w yw ierały silne wra­
żenie na kobietach,.’.

— T a k  jest, moje panie —  m ówił 
dale] Ja lo u x , nie zwracając się }nż wcale 
do panów  —  pieiw sze słowu operowane­
go skreśliły nam  obraz d o lin y , którą za ­
m ie szkuje , n b n z  taki, jakim  go w id iia ł w 
śm ierci... U m a rli krążą dokoła ży w y c b , 
dusze grzechem  3kaiane, skazane -na lo , 
b> odbyw ać po ku tę  wśród rze c zy i osób 
niegdyś drogich, koc h a n yc h .,, d uch y, u - 
w ięzione jeszcze na aiemi m ateryalnem i 
w ięzam i, nie zdolne wznieść się w sfery 
w y żs ze ...

—  T a k i .,, proszę pańl T a n  n o w y 
La za ra  pamiętał i pow iedział! .U m a r li 
tyją*.-“

Prelegent przerwał, zapew ne po la  ̂
aby dać m ożność słuchaczom  w yra żtn ia  
swej a p ro b a ty ... Rączki, obciągnięte ele- 
gaackiem ł rękaw iczkam i jęły eutazyasty- 
csnie bić brawo...

W tejże samej chwili w jędnygi z  
kątów  wszczęło się jakieś sam ieśtante.

C h u d a , »tira  pannica, którą g w a łto ­
wnie odpychano, c h a rła  się u a p rzó d . w o ­
łając, żq  mâ Cos w ażnego do powiedze­
n ia !.«  Za d a  wiqc, że b y  ¿ą d o p u itc zo n o  do 
głosu?..

Zw o le nn icy profesora, sądząc, źe to 
Jakaś oponentka chce podjąć dyskusyę 
prceciw w yw odom  prelegenta, usiłowali 
w yrzucić ją za d rzw i.

Stara panna broniła się rozpaczliw ie.
Profesor Jaloux był oburzony tem 

niesfornem zachowaniem się słuchaczki, a 
dr. Moatier zapytał głośno surowym 
tonem:

— C o  się tam stało?.., O  co chodzi?
W ówczas dał się słysześ ostry, do­

nośny głos kobiecyi
— To ja, doktorze!... Marya Helierl.. 

Pizybywam 7 Roseraie!... Widziatam panią 
Saint-Fiimiul... Duch się znowu ukazali...

— Prósz-; m ilczeć!,.. M ów ię pani, że ­
b y pani za m ilk ła !...

— Nię!... nie!.., nie mogę dłużej 
m ilczeć!... U m a rły  p rze m ó w ili.» Po w iedział 
że jego zam ordów anot...

— Trze b a  w yrzucić za drzw i ię sta­
rą w ary^tkę!... —  rozkazał w yp ro w a d zo n y 
a rów now agi dr. M o a tie r.

G d y b y  go *t e  pow gtrzym auo, r z u ­
ciłby się na nią i sadusiłl...

Jeszćze tylk o  brakowało tej idyotki 
z  je j ducham i 1 stolikam i w iru jącym i, a- 
że b y  zdyskredytow ać i o^mieszy^ całą o- 
peracyę, której powagę i tak p o dkopyw a­
ły ścniaio faniazye profesora Ja lo u x.

Albow iem  d r. M ou tłer niezupełnie 
b ył zad o w o lo n y ze sposobu, w  jaki Jego 
kolega traktow a! sprawę w skrze sze n i«:

Przed wykładem rzeił do profesor;:
—- Btz^am pana, nie twierdź niczego 

na pewno, pozostań p rzy  h yp o te za c h !.. 
F a k t  operacyi Jest tak tntcreaujący sam w 
sobie, źe nie p o trze b a  wyciągać z  siego 
niepokojących spirytystycznych w niosków !. 
Ci, którsy są zw olen nikam i sp irytyzm u , 
sami sobie zdobędą odpowiednie k o n iłn - 
zye, a przęciwnloy, jeMi nie u wier/ą. to : 
p rzyn a jm n ie j bąda,zm uszeni isatanow ić s it. i

Nie mógł atoli przeszkodzić profe­
sorowi, aby ten nie wykorzystał podobnej 
okazyi do nakreślenia pięknego obrazu 
królestwa umarłych.

Na szczęście Jaloux porzucił pierwo­
tną decyzyę przytoczenia faktu obecności 
ducha, który asystował przy operacyi i 
opowiadał później o niej pani domku nad 
wodą.

Tegoby tylko brakowało!... Albowiem 
Jaloux uwierzył niezbicie w istnienie i n- 
kazywanie się owego ducha. Wszak ten 
duch powtórzył żonie notaryusza słowa, 
kiór.» wypowledsiuł Moutier, a mógł je 
słyszeć tylko Jaloux.,.

Któż io jednak mógłby przysiądz, źe 
tylko Jaloux te słowa słyszał?!...

Czyż nie mogła ich pochwycić słu­
chem pani de la Bosslere, a potem ko- 
toauolwiek powtórzyć...

A służba?!.,. .Testa wiqcaj niż praw- 
dopodobnem, źe słuiący podsłuchali pod 
drzwiami!...

— Ach ten Jaloux!... Mówcą jest 
niezrównanym, to prawda, ale doprawdy 
cslowiekiem nauki ścisłej, to chyba nial.,.

Moutier uspokoił si; nieco wtedy, 
kieiy siij przekonał ża pannę Helier u s u ­
nięto nietylko ze sali, ale i z  gmachu» 
wobec czego znikała obawa rozgłoszenia 
szerokiej publiczności fantastycznych h i* 
storyi Roseraie.

D o k tó r nic zauwafcył jednak, źe ró­
wnocześnie z  przymusowem odejściem 
staraj p<*uny o p ró Ja iia  się ¡¿ahrya... R e ­
po rte rzy, znajdujący Się tam , ulotnili ale 
m om entalnie.

( D , c . a.)
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c i ł o n k ó w  z R r z a d u  d z i e l n i c y  B a ł u c k i e j  
N .  P .  U .  w  K l u b i e  p r a y  . u l .  F r a n c i s z ­
k a ń s k i e j  N s  6Ś. S p r a w y  w a ż n e

2 t i b K ~ : - . n i o  d z ie s ię tn i  ó w  5 d a ­
l e  i;; sł;.ó*v feól k b p y c z n y e h  
i3zitlnic]|f B a ł u c k i e j  1 9 . P . R .

W  s o b o t ę  t .  i .  2 2  l ip c a .  r .  b .  o g .
J  w i e c z o r o m ,  o d b ę d z i e  się z e b r a n i e  d z i e ­
s i ę t n i k ó w  i delegatów k ó ł  f a b r y c z n y c h  
ł z i e l n i c y  B a ł u c k i e j  w  K l u b i e  p r z y  u l i c y  
F r a n c i s z k a ń s k i e j  58. S p r a w y  w a ż n e .

— ■wgim>

Ś p ią c e m u  m ę ż o w i  

o & d ę ł a  g ł a w ę  s i e k i e r ą .

W jednej z osad górniczych w 
Westfaiji m iesz-e łw  małym d o m l t u  gór* 
M k  R u c h o w s l i  w r a z  z e  s w a  m ł o d ą  
iortą. P o b r a l i  się oni p r z e d  kilku m i e ­
t l i c a m i  d o p i e r o ,  o RuCaOwski wszedł w 
ów związek małżeński wbrew woii 
•wych rodziców i ' krewnych, którzy 
«przeoiwiali si}  jefco oianioniu, kobieta 
bowiem, I tórtj wybrał sobie na towa- 
r i y s z k * ;  i y c a  pochodziła z obciążone) 
dziedzicz- ifc rodziny.

Wielu członków tej rod.z'ny musia­
no 7.iV:'.knc;ć w sanatorjsch nerwowych 
i domach dla obłąkanych. B-‘bka pi ni 
Ruchowskiej w przystępie szaleństwa 
popodcinała sobie ty ły .

Wszystkie te ;~dnak szczegóły nia 
przerażały m łodego a zakochanego gór­
nika, a  chociaż już w okresie narze­
cze $st*'a zauw aiył niejednokrotnie, że 
ir ochana jego wpada to w stany me« 
lancholjf, to  znów na odmianę w nie­
normalne podniecenie i w esołość, nie 
brał jednak tej rzeczy zbyt tragicznie i 
mimo wszystko... ożenił się.

Przed paru dniami dwaj koledzy 
Ruchowskiego idąc do kopalni wstąpili 
po drodze po swego druha, lecz ze zdu* 
mieniem zastali mały jego domek 
szczelnie zamknięty, okiennice pospu* 
szczane. W mniemaniu, że RuchowskI 
zaspał, zaczęli pukać mocno do J««o 
przwi, nie dostali jednak żadnel odpo­
wiedz'. W m iędzyczasie nadeszli Inni 
górnicy i wszyscy uradzili społem że 
„coś się. musiało stać ziego* wobeo  
czego należy drzwi otworzyć siłą. Tak 
też zrobili.

Z ciem nego wnętrza domku roz­
legło slą w ów czas jakieś nieludzkie wy­
cie, a na otwierających oi iennice gór­
ników rzuciła się nagle pani Ruchów-

ska, prawie zupełrrfa nogę, z wielką za­
krwawić «? jJekierą w rjce .

Z i; ucie.rn zdołali górnicy., wyrwać 
br r. z dłoni scalonej i skrępować \ą, 
potzem  wessli do pokoju sypialnego, 
g<iz!e onzom ich przedstawił się okrop­
ny w idok Na łóżku zalanem krwią 
le fcł Ru:how»Ui martwy; odcięta jego 
głowa spoczywała na zituni obok łótho, 
a tułów zmarłego w s z y w a ł  liczne fię i-  
l.le ob-iżenie.

Kobieta, której atak SEaleńatwa do* 
szedł do najwyższego napięcia, odpo­
wiadała na w siystkie zadawano jei py­
tania zwierzęcem wprost wyciem. Obią* 
kana odcięła swemu mężowi głowę, 
prawdopodobnie podczas snu.

Po rozejściu się wiadomości o  po­
twornej zbrodni ludność miejscowa, w 
przystępie najwyższego oburzenia i pod-i 
niecenia eheiała zlynchować obłąkaną,; 
i dopiero na skutek energicznej Inter*' 
wencji policji odstąpiła od swago za­
miaru.

Związaną sznurami obłąkaną od­
stawiono do osobnej celi w miejscowem
wifrz'eniu.
— — B—  — — Ił — — W — — — —

c l ®  p i s m ©  *s P t * a o a ÄÄ'

F r a n k i  belg. 
Fri»n :i î/.

n r>
F. ongjels .i a

[sio ła  GieHi P le o p s i  w M d .
Łódź, 10. T, 1922 r..

W  p ł a c - n i u  ź ą d a n h *
Dolary S t .  Z .  g o t ó w k a  SSH.1) . —  0090 —*

czeki 6 6 8 0 .—  5700,-«*
czeki 445.— 447.-»»
g o t ó w k a  475.— 478.-*11

Czeki 47').— 480.
gotówka 25250. 253 iO.

„ .  czaki »25300.— 25400 -*
K o r o p y  out.tr. „ 15.— 18.—*
Korony czeskie gotówka 1 3 0 .— 182.—

,  „ czeki 1 3 2 . —  134.—
Marki niem. gotówka 12 40 12,60
Marki niem. czeki 12 30 12.50 
6 proc. Listy Zastawne

m. Łodzi .— 200.—
4 1 pół 190.—
6 proc. Obligacje m. fcodzi .— 87.—
Miljonówkl —. — 5550.—

Z gfeîdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 

Marki niem. 
Franki franc. 
Fun. sterling!

5880 
12.40 

475.—
25 .0 0 0

ÏSKÎ.U

Ogrirci>c3L O ^ x i i æ l L ^  S S cłSLo g r - o ’v s ^ g r o ,  P r z e j a j z d  3-
Dzsś i codziennie koncertuje

S Y H F O I I G Z I A  O R K I E S T R A  ;
IS p u ł  it p iecli ty  z a  S k ie rn ie w ic  ¡pot5 forataaSą p# L. G s ld e n b i r g a ,

Orkiestra, o wysokim poziomie, zadowoli swym bogatym repertuarem najwybredniejszych słuchaczy. 
Obficie zaopatrzony bufet uprzyjemni spędzenie czasu. — F0CIQt6k 0 50ÜZ. 7”B] ®ISC!. W6ÎÎCÎ3 Cd ZOO Ü9 50 RlS-

!m m m

gm am sam  mzsamzB h b h w m i

F e r d .
w© W ŁO C H A  W KU 

I / ’ A \ U  A  z b o ż e w a  w y b o r o w e g o  g & f u n ' : u  x  r j « r c -  
f s j e i t o M » . -  n g  z a w a r i e ś c i ą  4 0  p r o c .  j i ; c 2 -  

m ie n ia ,  4 0  p r e c .  ż y i s t  3 2 0  p r o c .  c y L  oi*ji—
dla spożywców 175 marek za lunt.

Poleca Skiad fabryczny: D orn E la n d f o « r o - P r z e m y s ło w y  
E D M U N D  B A G IA A S K I, Ł  ć ± ,  O* e ls ia  3 2 ,  *

601

Er, T a f a  SkiViiski
A k u s z e r j a  i choroby kobieca

p r z j jm o je  5 — 0 p. p .

P I O T R K O W S K A  1 7 5 .

D r . m e d .  L E Y B E R G
K " 7 7 3■ ótk a  5 ,  tel.

p o v i f ù  . î ï .
C h o r .  i i ióry , wener. 1 d r ó g

iaoczop łc iow ych .
Godz. przyjęć1: 12—2 i 5—7.

iRdWBBBBłjam m

V7 wielkim w y b o i z s  nowości se zonow e:
n a j m o d n i e j s z a  w 'e ł n y :  k a m g a r n y ,  bostony, s z e ­
w i o t y ,  sz.trajchgarny, p ó ł w e ł n y ,  alpagi, w o a l e ,  
e a t y n y ,  etaminy, zefiry, płótna, pótpłótna, nia- 
d a p o l a m y ,  o b r u s y ,  s e r w e t y ,  k a p y ,  f i r a n k i ,  c h u -  
l l k i ,  t r y k o t a r z e ,  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  g a l a n ­

t e r i e ,  k r a w a t y ,  b i e l i z n ę ,  o b u w i e .
K O N F E K C J A :  w i e l k i  w y b ó r  p a l t ,  k o s t j u m ó w ,  u b r a t f .  

T o w a r y  w  d o b r y c h  g a t u n k a c h .  1 C e n y  c a j p r e y a t ą p n l o j s j e i  
T o l c c a  C h r z e ś c l j o r i s k l  . J A R M A R K  Ł Ó D Z K I*  

P l o t r k o w f c k a  .Ni 41, ! i - e  p i ę t r o !
— — .W Ciągle ob iadu  mujrasyn o tw arty .  — — 
U W A G A ! Ze ekłe*pem ua parir-rzo a le  m am y  n ic  w pólnego

*' t f
I płacę cajlepioj 7.a brylanty 
złoto,i perły, zęby BŁtucauj 

dywany i futra
K . W A R S Z A :  : 'S X i\

P i o t r K e w s  ; j 3 .

Fsiirfla poiiizaoh
u l .  G d a ń s k a  P3 •. 5 7 ,

poszukuje zc'o!nych
illOWi GM £2.:'.':t£lk.
do cienkich pończoch, - tyłko 

p ie rw szo rzęd n e  siły.

M a j ą t k i  z i e m s k i e  k a ż d e j  w i e l k o ś c i ,  r ó ż ­
n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e m y a ł o w e ,  k a m i e n i c e  
z  o g r o d a m i  i h a n d l a m i ,  p r z e d s i ę b i o r s t w a  f a ­
b r y c z n e ,  m a m  z a w s z e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  d o  
s p r z e d a n i a .

K u p u j ą c y m  z w r a c a m  u w a g ę ,  ż e  w s z e l k i e  
g o s p o d a r s t w a  p r z e z e m n i e  p o l e c o n e ,  są  t y l k o  
p r y w a t n e ,  a n i e  p a r c e l e  r z ą d o w e .

P r o s z ę  z a t e m ,  p o  p r z y b y c i u  n i e  d a ć  się 
u w i e ś ć  r ó ż n y m  p o k ą t n y m  a g e n t o m ,  c z y h a j ą ­
c y ^  w  c z a s i e  p o d r ó ż y  i n a  d w o r c a c h ,  l e c z  
u d a ć  się  w p o s t  d o  najstarszego urzędowo-zatwier- 
dzcnsga b iu r a  Komisowo-pośrećniczego

B  61 i l Ł O L E P S Z Y
Pleszew (Wielkopolska) Poznańska 43.

D a j ^  2 0 L&, r a t y  l
W s z e l k ą  g a r d e r o b ę  m ę s k ą  1 d a m s k ą ,  r ó w n i e !  r o z m a i t a  t o w a r y  
l o Ł c i o w c ,  b i e l i z n ę  i t.  p .  . O S Z C Z Ę D N O Ś Ć *  Ł ó d ź ,  W ó l c z a ń s k a  43, 

f r o n t ,  I-Bze p i ę t r o .
CW 'A QA1 P rz y jm u je  w sze lk ie  o o s t a l u n k i  i w y k o n u j e  p o d ł u g  

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w .

NIEZAW O DNA  
P A S T A  » A  
K f iQ M iO T K I

’C-. j' wyrobu

E . S O K A L S K I E G O
— A P T E K A R  1’& &  ĘT A O H . —
Do n ab y c ia  w  ap tec e  Jul. Łopatki w Łodzi ul Aleksandr.  80

SKrzypce, Gitsry, Mandoliny, liiatrumsnty dęte 
oraz gramofony reperuje najlepiej i najtaniej
A L F R E D  LES S IG , Nawrot Ns 22.
Największe spocjalne warsztaty dla Instrumentów 
dętych. Oprawianie smyczków najlepszym an­

gielskim  włosem.

Z a S c f ó s d  l C M Ś 2 t i e s r * s k B

W a s s e r m a n
4 2 ,  P ic ir k o w ś S s a  4 2 ,

W ykonywa w szelkie roboty, futrrane dam­
sk ie, oraz i. ?;s:J8 po cenach (ton; urencyjnychll

W s z e l k i e  z l e c e n i a  w y k o n y w a  się  a k u r a t n i e l

U W A G A !!  H a  a dre s: 4 2 .  P i o t r k o w s k a  4 2 .

B a c z n o ś ć

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złeto.

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
najtaniej kup i 4 można:

Brzezińska 10, JASA PLACEK,
P rz y jm u je  się w*zclkle rep a rac j*  w zak res  zeg&r- 

mlstrzowfitwa 1 ju b i lc r a tw a  w shodząoa.

r a f f !
Wyłącznie garderobę damską, jak: palta, kostjumy, 

ubiory dziecinne etc., gotowre i na obstalunki.
PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH

A . B e r g e n  uL Południowa J& 6 .

Lecizisica c h o ró b  zę b ó w
Lekarza-dentysfy H . P R U S S

(4 5 . Piotrkowska 143«
Bla klasy pabotniozaj.

2.a  plombowani» «razwprawiania zębew 
opłata podług taksy.

RESTAURACJA i OGRÓD

pod B ia ły m  N ied źw ied ziem “
Właściciel WŁADYSŁAW PASTUSIAK

HilińsLiego M i  119«
wydaj* smaczne obiady, kolacje po cenach nominalnych 1 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór trunków I zakąsek.
--------------- —  O g r ó d  w i e c z o r e m  o ś w i e t l o n y . --------------------

n a j t a n i e j  k u p i ć  m o ż n a  s u k n i e ,  s p ó d n i c z k i ,  b l u z k i / p a l t a ,  
k o s t j u m y  z  r ó ż n y c h  t o w a r ó j v  t y l k o  w  
C h rz e ś c i ja ń s k im  D q r iu  u b i o r ó w  d a m s k i c h

A . C UBA FJEK
n l .  N a p i ó r k o w s k i e g o  N i  49 ( d a w n .  S t .  Z a r z e w s k a )  

f i l j a  P i o t r k o w s k a  2 7 5 .
Zakupy ogromne przez C h r z e ś c i j a n  r o b o t n i k ó w ,  
świadczą najwymowniej o cenach wyjątkowo nizkich!

Spieszoie i przekonajcie się  o solidności wykona­
nia i uprzejmem załatwieniu kupuyącyck!________

Nowość! W a in e  d la  SZ. P ań! Nowość!
Chcąc ładnie i podług ostatniej mody się ubicraó 
nie wydawająo dużo pieniędzy Sz. Panie mogą to 

y się Pruczynić prssekonawsz,
A. BERGER, ul

racowni Okryć damskich 
Południowa Nr. 6,

D A J E  N A  R A T Y !
wyłącznie garderobę damską j a k :  p a l t a ,  k o B t j u m y ,  

ubiory dziecinne eto., gotowe i na obstalunki.

g d i i e  s i *
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W s z ę d z ie  n a jw ię k s z e  p o w o d z e n ie  I

R o m a n s  c ó r k i  g a ł g a n i a r k i
%

W spaniały dramat w  6 aktach z dzie- AA o r l o
J<5w kobiecego »serca. W roli głównej » » I d l j c l  I ł\c ł.

i i i i i i i i i s g i s i i i i s i n i i

99

BKUŁf.,

K in o  S p ó ł d z i e l n i

t i l i  M i l
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza Nk 40.
D z iś  i d n i n a s t ę p n y c h ,

?*í-f£Í5BI

Największe v/ Łodzi

’ ■  J M U B T
Konstantynowska 16.

S A N - H O - W E i
t a M l l  l i m  Clilliczjkńw)
Dramat ©czotyozny w 0 aktach osnuty na tle p rz y ­
gód amerykańskiego reportera. —  —  —  —  —  
PodłuR powieści popularnego Karola Figdora, auto­
ra .W Ł A D C Z Y N I Ś W IA T A

W rolach głównych: AUD EGEDE NISSEN t NIEN TSO LING
AKTA: I. W palarni opiom Slngapore. II. Chlóozyk 1 europejka. III. Uoleenka w noc poilubną. IV. Bunt ChlAeayków ns

okręcie. V. Między lyelem t Amiarolą. VI. Zemsta Ll-Talt-Ronga.
B ieca dzieje ni<j na gran icy dwóoh światów, w mleścio, którego nikt ominąć nie może ani ludzie, ani okręty, d ^ a c e  * Zacho­

du na Wachód, > świata b iałe j rasy do świata rasy łó łte j — królowej portów wschodnich —  Slngapore.
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 

P o c zą te k  p rze d s ta w ie ń  w  s o b o ty, n ie d zie le  i św ię ta o g . 8 , w d n i p o w sze d nie  o 6 p .p . ,  ostatni seans o 9.15 wiooj. 
UWAGA I D la  u rzę d n ik ó w  Państwowych Zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel l śwtąt.

£Z3EX3u3

Pierwszy raz w Łodzi. Sensacja.

99K R O L P A R Y Ż A
Wspaniały dramat awanturniczy w  p r l  +  w  r°li

6 aktach * ulubieńcem publiczności L M U l l U  i \ c l o L l l C / i t ? l i l  głównej. 
1) Kradzież 200,000. 2) Szalony pościg. 8) Księżna I jej córka. 4) Wizyta nocna.

6) Fatalny list. fl) Cel szajki osiągnięty.

Teatr Letni

SCALA
w ogrodzie.

C o tjie ln ia tn  16«

eifeatrj» «CN«3sua

W razie niepogody przedstawienia w teatrze zimowym.
Codziennie ed 16 do 22 lipca. P r o g r a m  N& 9.

Katarzyna Masłowa Jaśkowskł Krasnopolska Miss 
Lala S ^ łi6̂ %«yikich £ó” r' Sankarzewscy ircinpr no' Doili Moiii &***” * Wentery
Remisfawscy truSny“' Stanisławscy Felini Koniuszyńska 

Roberts muzykalny. Czwanowa jerowi’1“
i— Począt ek koncertu o g. 8 w., przedstaw, o g. O w iecz. —

Kington ú ™ ;

D r .  m e é .

Henryk BERGSON
POWRÓCIŁ.

Akuszerja i choroby kobiece
DZIELNA M  C.

Przyjm uje od 4 do 6-eJ.

Ur .  ino U.

jozbi n m m \
akuszerja i chor. kobiece.

P O M O R S K A  7.
Przyjmuje od 3 do 6 po poi.

D r .  m a d .  ,

Edmund E K K E R T
ul. Kilińskiego 137przy Głównej. 
Choroby skórne i weneryczne.

Przyjm uje od 3— S p. p.

Sr. S. Sznitłkini
Piotrkowska Ki 14. 

Choroby weneryczne, skórne, 
włosów 1 moczopłclowe. 

P rzyjm uje: od g. 0 do 12 ran» 
1 od 6 do 8 1 pół.

I i .  I  UliSZO§SfiI D r, D u tk ie w ic z
Gdańska (Długa) 87.

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA.
i . i io roby  dziec i i w ew nętrzne , 

godziny  p rzy jęó  od 6 do 7.

Dr. E.S O N EN B ER G
Powrócił.

C h o ro b y  skórne , dróg moczo­
w ych i w eneryczne

ZIKI.ÓNA 8 -<12—1 1 4—ft).

Dr. B. R03INZ0N
chnroby wewnętrzne i dzieci
5 . . ,r s;je od godz. 6—7 p. p. 

ni. NuWOMlEJSKA Xi 28.

"T ekarz WETERYNARII B

T . W y s o c k i
ul. Wschodnia SI.
NA JNOWSZr-METODY

Oohropne leczenie psów rado­
wych przed nosacizną oral 

■zckepienle Innych dotnowyoh

Or. SZUMACHER Or. Zygmunt Ługowski

z w lt r ą ii
Godz. pryyjfld: S— 10 i 6— 9

Ordynator SzPitala Miej­
skiego dla ch°rób skórnych 

i wenerycznych. 
Piotrkowska SO. 

Przyjm uje: od 0—11 i od 4—7

Dr. med. BRAUN
S^eo]atista 

Chorób wenoryczeyeh, akór- 
•ycb, moczopłoiowyoh. 

Prtyjm . 10— I, 6— 8, pani# 4—* 
Południowa 23.

D r .  m o r i .

A d o lf Engel
choroby kobiece i akuszerja
at. i-go Maja 8, rÓ4 Dłuji»| 83.

Przyjmuje od 6 do 1. 

D e n t y s t a

Jakob KARMAZYN
POWRÓCIŁ 

Południowa Nr. 2.
Przyjm uje 9—1 i 3—7 pop.

choroby sk&rne 1 weneryęi»*  
Godz. przyj.: 6— 7, w nieaa, 

święta od l l — X po pot 
BENEDYKTA >4 1.

DrTT^PRYBULSKi
Specjalista

Chorób ikćrnycb, włosów, w»> 
terycznych, moezopłelowyśh

leczenie światłem
(lampa kwazoowa) 

od *—  21 6— 3 od 4— 6 dla Pa* 
ZAW ADZKA M 1.

D E N T Y S T A

E . KOPROWSKI
Piotrkowska 35.
0od». przyjęć od 10 —  3 

1 od 4 —  7, prócz niedziel.

Dr. CHYLEWSKI
Główna £1, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

Preyjm nje od 9— 10 1 6— 7.

D o h tś r  l e d y e .

H . L U B I C Z
Platerowska Hr. 28.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych l moczo płciowych 
Leczenie »ztuctdem tłońceta 

góraklem.
. Od 11— 1 1 6—8. Panie 4—4

Dr. m«L

f t r łu r  p a n a s z
MONIUSZKI M 11

prayjmuje od 6 I pół —  7 p. p- 
Nlodzipla pd 1 0 -1 2  

Urolog
ekoroby ncr:k, pęcherza 1 dróg

moczo ¿ł d iojwyct).______

Choroby kobiece I akuszerja
Dl KonstnntynowsHa 31

p rzy jm u je  od 6— 7 p . p . 

L E K A R Z  D E N T Y S T A

wznowił* przyjęcia 
C e g : e ! n t a t t s i  15.  

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIE!
ul. Piotrkowska 132

II-gle piętro, front
^rzyjmiije wszelkie obsta­
lunki w zakres gorscciar- 

stwa wohodząeel! 
Uwaga: na ll-gla piętro.

Robotnicy!
Ta®leJ u l i  ca Piotrkowskiej, w 
tej samej cenie Jak na Starów­
ce, poleca gotowe ubrania no­
we 1 uiywane polaki eklop ubrad 

R. KEMPNY, U l Nawrot 41, 
róg Klllńakiego.

s y p i a l n i e ,  s t o ł o w e ,  u r z a d z e n l a  
k u c h e n n e ,  s z a f y ,  łó ik a ,  K r z e s ł a  
w i e d e ń s k i e  ora* w s z y s t k o  oo 
w o h o d z l  w e a k r e s  m e b l a r s k o  

s t o l a r s k i  1678

Ceny konkurencyjne!
W. PRZKŹDZIECKI 
Piotrkowska X* 108.

Powozy, bryczki, ka­
retki 2-u osobowe, w o­
lanty, bryki towarowo, 
rolwagl, resorki, homon- 
ta angielskie, szory i 

wozy, sprzedaje
Kilińskiego Ma 28.

P ł a c ę  3 Q 0/ q d r o ż o j l

k y p y j ą
b ry la n ty ,  złoto, srebro , perły, 
dyam onty ,  róJno zegarki,  7.<jby 

s ia ra  i fu t ra
Konstantynowska ł6  7

7 , W. i ! . !  C
p r a ^ a  o f icyna i plgtro.

I I I
r ó ż n e  ¡s jic s o d a ję  oraz przyj- 
mn]ę wszelkie obsfaiunV-i wcho­

dzące w zakres stolarstwa.
P ro s im y  o ¡w rócen ia  bacznej u- 
wagi, żo k r u g i d  |,i<sił*«. ¡«te-
m  j n i a  wnpi>lt)ORO c  p ia i> * .
e i o n i  p lą trcer?, zupałoio oso­

bne.
£IEn«iE% >IC ZA  59 ,

oficyna, drug ie  w ejic i«  
d r n g l «  r a i  ; * 2 ,  2S .

“ k u F u j ę T
meble, dywany, m asz y n y  do 
•zye la ,  k o łd ry  p luszowe, fu tra ,  
ga rderobą  i sp r z ę ty  domowe.

Płace najwyższe eony!
A WAJCMAN, Dzloiaa Na 19.

A. A, A. Kupuję Pracownia obuwia

K u p u j ę
i płacę najlepiej za brylan* 
ty, dyamenty, perły, star» 
złoto, srebro, zegarki, róż' 
ną biżnterję i stare ¿qbj 

A. HEKSZKOPfJ, 
Cegleiniana /fi 37,
róg P iotrkow skiej .

S k le p  frontowy. 1639

r ' i c . '  w. £ J 2 0 i v

KUA0IEC D f l N l !
w ykonyw uje  o be ta lnnk i  podłóg 
OHfatniob modeli.  Mając tan* 
lokal ,  szy je  po bardzo  niskioj 
eonie P . i l ta  od ¡ S jOO mk , IcO'1
» tjum y  od 160 >0 mk. C4 'g i e l n iv  
na  47, fron t,  Faj(janbl;il. 4 l-5 l

A r y n n o i  U*tO*Un»Owai.i, toli* 
n g C U U l  d r  1 do zblcran.n o- 
Kłoszeń dla pow ainego wy<iat "  
tw *  posiuhiwoiil._ ’¿ k la u n i

dni co zbieran a o- 
głoszeń d h  pow aineco  wy^awnlc* 
t w i  poszńhjwani. iSpłau n i  sil 
od 9 do 10 rmo, T face . .s ; i ,  I i i '  
dwsńjks_6. J S 3 4 —?
/tzech.iewsi(i Stani«!iw >,egubił 
^  tyra .»asowy dowód ozobi. tyi
w y d łn y  w Łod:L_______ 1 ’
IV)rf A nton ina  z»gub!ł dowód o* 

eobis;y, wydany w Belchato- 
wic. 1865^ 
/ l l n z b u r g  Basia z .g u b i r a  p^»z'  
”  port niemiecki, 
i,odzi. _____
T7a«aniarek Aairz?) zagubił pa' 

stport niemiecki, wydjtay *
^o d ii.___________ 1878-—3

P ódkowiilT Acna zsguVUa Tí' 
{władczynie toizsmołci, wy' 

dane z gra. Koimiae)«. Jb??-"“

meble, dywany, garderobę, 
sjyny do szycia, iła c ę

rc*- 
nłjiepjeji

Waiñreicb, Benedykt« 19. cod.m  ̂.* ¿7 . T l IM
( lieślak Wladyjiaw złgubii hiT~ 

> tę powołani», wyrian^ 'pr c ¡ 
P. K. U. Łódi miasto. Í6CJ 3

j. Piotrowskiego, Zgierska Nb 7* 
Po;eca wszelkiego rod^ija I g*' 
tuDitn obawie własnego wyrób«-
Ceny przystępne. Priyjnauje s*J 
wfzeliiie obataiunki. 18-1-j
ñ ñ n o a a Í B M B i a a á r a s ^

Wydalę* íartM  IFŁKfe. w í.oúzi. ñociooü w atnlcunt -Praca* 8. tKlfowta^łiairny PAWdiłi

/


